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(Zgon Palackiego. — Z delegacji węgierskiej. 

— Stan fandnszn podoficerskiego i anstro-węgler- 
sklch aktywów centralnych. — Sprawa wschodnia; 
Oświadczenie lorda D erby; depesza Titneaa. —  
Z Paryża.)

Z g o n  P a l a c k i e g o  pokrył żałobą 
cały naród czeski, całą istotną Słowiańszczy­
znę. Nieskazitelnego charakteru w pożyciu 
prywatnem, jako uczony i patrjota zajmował 
on w swoim narodzie i w swoim szczepie 
szerokim stanowisko pierwszorzędne. W ster- 
nictwie krajowej polityki czeskiej zgon tego 
wielkiego męża nie pozostawia luk', ale nie 
ma już nikogo, ktoby z takim zapałem, z 
taką siłą argumentów, ale oraz z taką po­
wagą odpierać zdołał zapędy moskiewskie 
zamienienia panslawizmu w panmoskwicizm. 
Będąc protestantem, nie omieszkał on zapro­
testować słowem i czynem, ilekroć zżydowia- 
ła klika młodoczeska, obwołująca ciągle wol­
ność wyznań, usiłowała zelżyć imponujące 
manifestacje katolickie narodu czeskiego, ma­
nifestacje zarówno religijne, jak narodowe.

Cześć jego pamięci !

Na posiedzeniu komisji wojskowej d e l e ­
g a c j i  w ę g i e r s k i e j  z dnia 24. bm. zała­
twiono prawie całe ordynarjum ministerstwa 
wojny. W tytule 7. „ogólne wydatki wojskowe" 
22,209.765 złr. okrojono 106.986 złr., koni dla 
kapitanów piechoty nie pozwolono Komisja o- 
Iwiadczyła się przeciw powoływaniu emerytów 
do służby, ale pozwoliła 20.000 złr. na powo­
ływanie znaczniejszej liczby oficerów rezerwy 
do ćwiczeń. Przy tytule 22. „prowiant in na- 
turau 16.345.626 złr. stwierdzono, że zniżenie 
c«n prowiantu jest zgoła niemożliwe, i owszem 
preliminarz ministerjalny zdaje się ceny za ni­
sko położył. Tytuł ten w całości przyjęto, z 
wyjątkiem sumy 257.625 złr. z powodu wykre­
ślenia pozycji na konie dla kapitanów. Tytuły 
23. „wikt“ 12,012.105 złr. i 24. „mundury i po­
ściel" 8,339.474 złr. przyjęto bez zmiany. W ty ­
tule 25. „umieszczenie" 4,529.599 okrojono 
68.850 złr. z powodu wykreślenia pozycji na 
konie dla kapitanów. Przy tytule 26. „remonty1-

We Lwowie. Niedziela dnia 28. Maja 1876

1,429.448 złr. wniesiono wprawdzie okrojenia, 
ale cofnięto, -zastępcy ministra wojny oświad­
czyli bowiem, że Austro Węgry ze wszystkich 
państw europejskich najgorzej płacą za konie, 
tudzież że cena koni podskoczyła z powodu, że 
c roku około 10.000 koni z Węgier wyprowa­
dzają. Rząd włoski utrzymuje we Węgrzech 
stałą komisję do zakupua koni, dla Francji za 
kupiono z. r. około 4.000 koni, tożsamo Niemcy 
północne, Hollandja i Anglia zakupują konie we 
Węgrzech. Z drugiej strony Austro-Węgry tak 
mało zakupują koni, że przeszło 1.500 koni 
15-letnich zo3taje w służbie. Zresztą nad ty tu­
łami 7, 22, 23, 24 i 25 ma być jeszcze prze­
prowadzoną rozprawa ogólna, gdyż pp. Wahr- 
mann i Ernuszt zamierzają wnieść okrojenia 
ryczałtowe — może podobne tym, jakie pro 
ponuje znany wniosek Sturma z delegacji au- 
strjackiej.

Stan f u n d u s z u  p o d o f i c e r s k i e g o  
jest według Bohemii następujący: 5 -procentowe 
obligacje indemnizacyjue w sumie imiennej 
17,964 960 złr.; 5 procentowe losy państwowe z 
r. 1860 w sumie im. 687.500 złr.; 5 procentowa 
renta srebrna w sumie 292.500 złr. i papiero­
wa w sumie 9,371.750 złr. Ogółem 28,316 710 
zlr. Procenta funduszu podoficerskiego dają 
1,303.206 zlr. 60 Ct. rocznie ; do tych przycho 
dzi 4.000 złr. procentu od parcjalnych obliga- 
cyj hypotecznych ftakzwanych salinarnych) — 
ogółem 1,307.205 złr. 60 ct. — z których po 
potrąceniu podatków i kwoty na o ?hotąików 
(niejednorocznych) pozostaje 1,279.926 złr. do 
rozdania między podoficerów. Jest w armii 
35.668 podoficerów, z tych około 12.000, czyli 
32 prct. podoficerów armii służy po nad trzy- 
lecie prezencyjna i pobiera premia z tego fun 
dusza, do czego jeszcze delegacje wspólne 
przeszło 600.000 złr. dokładać muszą, gdyż o 
gół premij podoficerskich 1,900.000 złr. wynosi.

Telegramy peszteńskie podają ogólnikowy 
wykaz takzwanych a k t y w ó w  c e n t r a l ­
ny  c h , o ile w dniu 22. bin. znajdywały się 
w centralnej kasie wspólnej. Nie podajemy go', 
gdyż w piątek miał już być ogłoszonym wy 
kaz urzędowy, jak go minister skarbu współ 
nego br. Holzgethan d. 24. bm. delegacji au 
strjackiej przedłożył. Oprócz tych aktywów są 
jeszcze inne aktywa centralne, ale są albo za­
rachowane, albo zapisane, albo też deponowa­
ne w ministerjach skarbu węgierskiem i au- 
strjackiem, których te ministerja ministrowi 
skarbu wspólnego, wydać nie ehcą, z powodu, 
że nie jest jeszcze skonstatowanem, co z tych 
sum do aktywów istotnie należą, a austrjacki 
minister skarbu zaprzeczył nawet delegacjom 
wspólnym prawa do żądania wykazu tych ak­
tywów — jak to br. Holzgethan d. 24. bm. 
wyłożył.

Mamy już w dziennikach angielskich całą 
o d p o w i e d ź  l o r d a  D e r b y  na posiedzeniu 
Izby lordów d. 22. b. m., na którem minister 
angielski stwierdził odmowę Anglii co do przy­
jęcia uchwał berlińskich. Stało się to w odpo­
wiedzi na interpelację hr. Granville’a. Granviłle 
mówił, iż zdaje się rzeczą stwierdzoną, jako 
rządy Moskwy, Austrji i Niemiec zredagowały 
powtórną notę w kwestji reform w Turcji, i że 
Francja tudzież Włochy przyrzekły ją poprzeć, 
rząd królowej zaś odmówił. Mówca zapytuje,

czy sekretarz stanu dla spraw zagranicznych 
uznaje za niestosowne udzielić Izbie wyjaśnie­
nia bądź teraz, bądź w blizkiej przyszłości co 
do stanu tej kwestji.

Lord Derby: „Żałuję, że względy odwzaje­
mnienia się mocarstwom interesowanym nie po­
zwalają mi uczynić zadość życzeniom szlache­
tnego lorda i zniewalają mnie do odmówienia 
wyjaśnień, jakich on żąda o rezultacie ostatnich 
konferencyj w Berlinie. Wysoka Izba jak ró­
wnież publiczność wiedzą, że na tych konferen­
cjach rządy Moskwy, Austrji i  Niemiec zgo­
dziły się wystosować do Porty pewne propo­
zycje celem sprowadzenia pacyfikacji powstań­
czych ziem tureckich. Po zredagowaniu onych 
przez trzy mocarstwa, pi opozycje te zostały 
przedłożone rządom Francji, Włoch i Angl>i, od 
których zażądano przyjęcia onych. Rządy F ran ­
cji i Włoch dały bezzwłocznie przyzwolenie. 
Rząd zaś Jej królewskiej Mości po uważnem 
zbadaniu propozycji uznał, i i  niepodobna ma 
powziąć tej samej rezolucji. Powiadają, jako w 
tym razie wpłynął na rząd królowej fakt, ii  
nie został wezwany na zjazd; lecz nie potrze­
buję mówić, że gdyby rząd uważał, że plan 
proponowany mógłby osiągnąć cel zamierzony, 
wzgląd powyższy nie miał najmniejszej wagi w 
w jego decyzji. Ubolewam, ze w tej sprawie 
nie mogę nic więcej powiedzieć, przedtem, nim 
będę w stanie złożyć w biurze Izby odnośne 
dokumenta, i że obecnie tego ostatniego uczy­
nić jeszcze nie mogę. Powód jest ten, że o ile 
nam wiadomo, propozycje nie -zostały jeszcze 
formalnie doręczone Porcie, a być może, że 
przed doręczeniem będą w nich poczynione pe­
wne zmiany. “

Tegoż samego dnia Times ogłosił następu 
jącą depeszę z Paryża, w której bliżej określa 
powód, dla którego rząd angielski odmówił 
przyjęcia elaboratu berlińskiego. Depesza Timesa 
tak brzmi:

„Gabinet angielski zakomanikował przed­
stawicielom mocarstw zagraaiciBych w Londy­
nie odpowiedź, jaką dał na memorandum ber­
lińskie. W odpowiedzi tej rząd angielski roz 
biera najpierw kilka kwestji podrzędnych, prze­
ciw którym czyni zarzuty. Późaiej przechodzi 
do tej części memorandum, która mu się wy- 
daje najważniejszą i dla której afimawia swego 
przyzwolenia. Jes t to ta część, ■
rej memorandum powiada, że —
by termin zawieszenia broni 
jaźna interwencja mocarst 
do osiągnięcia reznlr. 
czas sześć mocarstw 
czniejsze.

Rząd angielski dodaje w swej odpowiedzi, 
że w tej deklaracji mieści się zasada zbrojnej 
interwencji w sprawy wewnętrzne Turcji, tu­
dzież groźba wolności i niepodległości tego ce 
sarstwa, i że Anglia nie przyłączy się do nich, 
a to nawet pomimo zastrzeżenia, że żadna de­
cyzja nie zapadnie bez wspólnego przyzwolenia 
sześciu mocarstw. Widać z tego, że Anglia 
właściwie odmawia przyjęcia środków, które 
otwarcie zagrażają zasadzie nieinterwencji w 
sprawy tureckie. OJmowa ta zdaje się być 
sformułowaną dość kategorycznie. Mniema­
ją jednak, że nie należy jej uważać za formal 
ną i bezwarunkową odmowę, i że mogą być 
zawiązane negocjacje w celu wciągnięcia An- 

i glii do zaniechania pierwotnej decyzji, a to

pod warunkiem, że do odnośnego paragrafu me­
morandum doda się komentarz, któryby umo­
żliwił przyjęcie jego, albo cały odnośny para­
graf skasuje się."

Usiłowania te jeśli nawet były, to zostały 
teraz przerwane albo zupełnie zaniechane po 
odmowie Turcji.

Z Paryża donoszą: Journal officiel ogłasza 
mianowania czterech prefektów, oraz wielkiej 
liczby podprefektów i sekretarzy prefektural 
nych, następn a odwołanie kilku prefektów i 
podprefektów, oraz przeniesienie wielu z nich.

Na posiedzeniu senatu Paris interpelował 
rząd z powodu ostatniego okólnika Ricarda do 
prefektów, o artykuł 8. konstytucji, tyczący się 
jej rewizji. Dufaure dowodzi, że okólnik Ricar­
da był należyty. Co do tłumaczenia art. 8, 
dwa panują poglądy: nadmienił jednak, i i  tyl­
ko Izby połączone mogą w roku 1880 rozstrzy- 

, gnąć między terai dwoma tłumaczeniami. Tyrn- 
' czasem interpelacja taka jast bezużyteczna i 
niebezpieczna, gdyż mogłaby wywołać zatargi 

• między obu Izbami. Kończy zaś Dufaure słowa 
mi: „Szanujemy wierność i nadzieje, ale odpy- 
hamy wszelki spisek.*

W sprawie sejmowego komitetu 
wyborczego.

Oświadczyliśmy przed zamknięciem osta­
tniej sesji sejmowej, kiedy w kołach poseł 
skich zajmywano się kwestją organizacji wy­
borów na następną kadencję, że podług na­
szego przekonania mogłaby być akcja wy­
borcza przeprowadzoną bez porównania sprę­
żyściej i z lepszem powodzeniem, gdyby man 
dat członków centralnego komitetu wybor­
czego posiadał sankcję masy wyborców z ca­
łego kraju. Wiadomo też, że nietylko sama 
jedna „Gazeta Narodowa" domagała się, aby 
dyskusji nad astrojem głównego kierowni­
ctwa przyszłych wyborów nie ograniczano 
w czterech ścianach konferencyjnej sali klu­
bu sejmowego, lecz żeby ogół wyborców z 
całego kraju zainteresowano tą sprawą. Inne 
nasze organa publiczne w tym przedmiocie 
to samo objawiły zdanie.

- nip został jednak wysłuchany, i dawdi posłowie a s ta L ^ ^  
mitet, któremu poruczyli przepTmwaazenie 
wyborów stanowcze.

Nie uznajemy za stosowne wszczynać 
teraz spór o prawność mandatu ustanowio­
nego przez koło polskie dawnych posłów 
centralnego komitetu wyborczego, bo jużcić 
ani praktyka dotychczasowa, jaka się u 
nas wyrobiła, ani zasada konstytucyjna, ani 
wreszcie i interes nasz narodowy, nie pozwa­
lają wzniecać powątpiewania co do legtlno- 
ści podstaw istnienia tego komitetu. Mogą 
też być przekonani ci obywatele, którzy na 
wezwanie najpoważniejszych członków naszej 
reprezentacji politycznej, przyjęli na swe
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barki trnd i odpowiedzialność, jakie nieod­
zownie pociągnąć musi za sobą kierownictwo 
wyborów w naszym biednym kraju, skołata­
nym intrygami nieprzyjaciół spokoju publi 
cznego, przygnębionym uprzedzeniami i ciem­
notą najliczniejszej masy mieszkańców, że 
żaden głos polski nie odezwie się publicznie 
dla sparaliżowania ich akcji w stanowczej 
chwili

Poczuwamy się jednak do obowiązku, 
przedtem jeszcze, zanim wydane zostanie 
hasło do rozpoczęcia rozstrzygającej walki 
wyborczej, ostrzedz powtórnie członków sej 
mowego komitetu wyborczego, aby nie przyj- 
mywali zbyt pochopnie całego ciężaru odpo­
wiedzialności za przebieg zbliżających się 
wyborów na siebie samych. Przypominamy, 
iż jeszcze jest czas przedsięwziąć odpowie­
dnie środki, aby ta odpowiedzialność ciężka, 
rozłożoną została na cały kraj.

Przedkładamy mianowicie szanownym 
członkom sejmowego komitetu wyborczego 
do rozważenia kwestję, czy nie raczyliby 
uznać za stosowne, otrzymane od swoich 
mocodawców zlecenie, iżby „przeprowadzili 
wybory sejmowe w duchu narodowym" wy­
k o n a ć  in n ą  m eto d ą , n i ż  to  c z y n i ły  
p o p r z e d n ie  k o m ite ty  p r z e d w y b o r ­
cze. Wyłuszczyliśmy jnż dawniej, z jakich 
powodów sprężystość i powaga dawnych 
komitetów poczęła się chylić coraz bardziej 
do upadku, do tego stopnia, że przy końcu 
poczęło to prawie wychodzić ze zwyczaju, 
aby komitet centralny w kurji większej po­
siadłości ziemskiej stawiał od siebie kandy­
datów; że co się tycze wyborów z innych 
kuryj, także całkiem biernie szedł komitet 
główny za opinią komitetów miejscowych, i 
że nie miał już nawet w końcu tej powagi, 
aby w okręgach wątpliwych lub zagrożo­
nych kaudydaci uarodowi ustępywali z pola 
dla kandydata narodowego, przez komitet 
centralny jako najmożliwszego do przepro­
wadzenia, zaleconego.

Otóż szczerze wyznać musimy, iż bar­
dzo. się obawiamy, aby komitetme ouSieuóitŁji .......oey organicznej po
swoich poprzednikach. Cokolwiek uczynią 
członkowie ustanowionego przez ustępują­
cych posłów komitetu, będzie uczynionem 
niezawodnie z pełną świadomością doniosłej 
odpowiedzialności, jaka na nich cięży. I 
dlatego z całem zaufaniem w ich przezor­
ność i patrjotyzm, ośmielamy się wypowie­
dzieć przekonanie, iż przedtem, zanim roz 
poczną swą czynność, wprzód gruntownie i 
wszechstronnie roztrząsną kwestję, czy nie 
lepiej byłoby wyznaczyć we Lwowie, w 
Krakowie i we wszystkich powiatach mężów 
zaufania, którzy mieliby obowiązek zwołać

O d c z y t y  w  P a r y ż u
(TJwagi % powodu odczytu p. Ludwika Wolskie­

go, mianego w Paryżu a. 7. maja 1876.)
Nazwisko prelegenta, który był radcą 

miejskim, posłem krajowym, i którego sława 
jako obrońcy w sprawach sądowych, doszła aż 
do Paryża, sprowadziło liczne grono słuchaczy, 
które otoczyło improwizowaną katedrę w Czy­
telni Polskiej. Pomiędzy obecnymi zauważyli­
śmy profesora F. Duchowieńskiego, Kijowianina, 
Ludwika Nabielaka, belwederczyka, Wincente­
go Mazurkiewicza, b. członka To w. Demokra­
tycznego, i wielu innych dostojników emigracji, 
brakowało tylko tych, którzy przeciwni wszel­
kiemu naukowemu i politycznemu życiu w emi­
gracji, działając w myśl Ososu, Przeglądu Pol 
skiego, Przeglądu Lwowskiego ogłaszają, że emi­
gracja już nie istnieje, i niema żadnych obo­
wiązków do spełnienia.

Przedmiotem odczytu była znakomicie na­
pisana rozprawa o chorobliwych objawach ży­
cia publicznego u nas p. t. „Diagnoza", roz­
prawa, przeznaczona do pisma zbiorowego Rap- 
perswyl, które w r. b. jeszcze wyjdzie pod re­
dakcją pp. J. I. Kraszewskiego i Agatona Gil- 
lera. Rozprawa p. Ludwika Wolskiego jest o- 
wocem sumiennego, bezstronnego, i żywo czają­
cego niedolę kraju spostrzegacza. Autor dokła­
dnie wykazał powody, które wywołały w stron­
nictwie konserwatywno-klerykalnem szydercze 
urąganie nad klęskami i niepowodzeniem osta­
tniego powstania, a w następstwie doprowadziło 
ludzi tegoż stronnictwa do targnięcia się na 
wszystkie świętości narodowych uczuć i do fał­
szowania historji w ten sposób, ażeby z niej 
zrobić narzędzie wstrętnej i występnej doktry­
ny, mającej na celn wpojenie w naród przeko­
nania, iż cała przeszłość jego była chorobliwą, 
i zakończyć się mnsiała śmiercią. Doktrynerzy 
ci rozgrzeszają więc zaborców z wszelkiej wi­
ny, odbierają narodowi wiarę w siebie, we wła­
sne siły, a wszystko dlatego, ażeby uczynić mu 
łatwiejszem wyrzeczenie się praw do samodziel­
nego bytu, nakłonić go do uznania istniejącego 
porządku rzeczy za słuszny i sprawiedliwy, a 
w końcu usposobić do zlania się w jedną orga­
niczną całość z narodami, co Polskę opanowały.

Oddając zupełną sprawiedliwość gruntow­
nemu i trafnemu poglądowi na objawy patolo-

Jiczne w naszym narodzie, i na zgubne dążno- 
ci stronnictw lub ludzi, którzy dla chwilowych 

a najczęściej osobistych korzyści usiłują ze­
pchnąć naród z drogi, wskazanej mu przez Bo­
ga i dzieje, nie możemy się jednak powstrzy­
mać od wykazania niektórych, wprawdzie bar­

dzo małych, ale niemniej przeto ważnych uste­
rek w odczycie p. Wolskiego.

Według nas, oświeceńsza część ludności w 
Wielkopolscy którą niesłasznie szanowny pre­
legent nazywa wyższą klasą społeczeństwa, nie 
opuściła pola walki i nie zrzekła się opieki nad 
ojczystą mową i nad sprawami publicznemi. Na 
dowód naszego twierdzenia przytaczamy z po­
między różnych czynności najważniejsze, to jest 
owe niezmordowane a umiejętne i mozolne wy­
stępowanie posłów polskich w sejmie pruskim, 
owe walki duchowieństwa o piawa religii i na­
rodowości, a wreszcie owe wspaniałe wiece lu 
dowe pod czyimie kierunkiem się odbywają? 
Ci zaś, którzy ustąpili ziemię polską Niemcom, 
należą do wyjątków, i można by większą ich 
liczbę wpisać na listę zdrajców narodu, podo­
bnych do tych, którzy niegdyś pod pozorem zba 
wiennych reform, sprowadzili wroga w granice 
rzeczypospolitej. O ile nam wiadomo, Wielko­
polanie walczą mężnie i niezmordowanie, cho­
ciaż zaś częstokroć upadają pod przewagą bru­
talnej rządowej siły, nie dają się przecież zwy­
ciężyć. Jest to tak dalece prawdą, że sam du 
mny Bismark przyznać mnsiał żywotność i po 
tęgą żywiołu wielkopolskiego, domagając się 
wyjątkowych praw dla niego.

Rzut oka na stan Galicji uważamy za zbyt 
ogólny, i wolelibyśmy, aby był mniej ironiczny. 
Autor przedstawił w swej rozprawie tylko uje­
mną stroną tamtejszego życia publicznego, a 
pominął niektóre prace, zasługujące na uzna­
nie. Wiemy, że p. Wolski zna lepiej od nas 
stan Galicji, przecież nie sądzimy, ażeby tam 
wszystko tak było czarnem i smutnem. Nie u- 
lega wątpliwości, że Galicja stała się siedli­
skiem zgubnych teoryj politycznych i dążeń roz 
kładowych, przeciw którym jednak ludzie do­
brej woli pod kierunkiem światłych mężów, a 
szczególnie kilkunastu sumiennych publicystów 
skutecznie dotąd oddziaływa. Wiemy, że pan 
Wolski miał głównie na celu wykazać choro­
bliwą tylko stronę naszego społeczeństwa, lecz 
mniemamy, iż obraz jego zyskałby na plasty­
czności i dokładności, gdyby był i dobrą stro­
nę opisał. Wtedy choroby okazałyby się zloka 
lizowane, i łatwiejsze do wyleczenia. Trakto­
wanie ich ogólne utrudnia ich poznanie, a na 
stępnie i zaradzanie im.

Zarzut, że oświata ludowa jest tylko uchwa­
lana na papierze, sądzimy, że jest cokolwiek 
przesadny; słyszymy o postępie szkolnictwa w 
Galicji; jeżeli zaś reorganizacja szkół uie po­
stępuje dość raźnie, winne temu ubóstwo kraju, 
ministerstwo, a nie brak dobrej chęci i woli 
mieszkańców. Najłatwiejszą rzeczą jest wyty­
kać złe, ale nierównie trudniejszą jest podanie 
skutecznych środków przeciw złemu.

Weźmy za przykład Francję. Od dwunastu 
lat jestem świadkiem w tym kraju ustawiczne­

cel. Z nieprzyjaciółmi oświaty należy walczyć 
bez przerwy, aż dopóki olśnieni prawdziwem 
św a tłe a , którego obecnie znosić nie mogą, co­
fną się i jak nocne sowy i nietoperze, zasną 
w ulubionych sobie ciemnościach.

Otóż kilka uwag, jakie mi nastręczył od­
czyt p. Wolskiego. Sądzę, że najwłaściwiej jest 
zamiast samych pochwał wypowiadać o rozpra­
wach tego rodzaju krytyczne uwagi i snuć z 
nich praktyczne wnioski.

O tej części Polski, która zostaje pod za­
borem moskiewskim, p. Wolski wyraził się zbyt 
ogólnikowo i niedostatecznie. Nie ulega wątpli 
wości, że ta część naszej ojczyzny znajduje się 
pod tak strasznym uciskiem, jakiego dzieje ludz­
kości nie przedstawiają przykładu.

Jest to prawdą, że nieubłagany wróg nało­
żył na nas niewolnicze pęta w ten sposób, aby 
zatamować życie narodowe i powstrzymać go 
na drodze rozwoju, którą mn Opatrzność iść 
przekazała. Położenie to usprawiedliwia bez­
czynność w pewnych tylko granicach, ale by­
najmniej ni8 upoważnia do zapomnienia obo­
wiązków czuwania nad czystością i rozwojem 
dncha i życia narodowego, i dlatego objawy ma- 
terjalistyczne i antireligijne młodzieży wypo­
wiadane w Przeglądzie Tygodniowym warszaw­
skim należało podciągnąć pod kategorję choro­
bliwych zjawisk. Jeżeli bracia na3i w zaborze 
moskiewskim nie mogą wiele uczynić na 
pola instytucji i życia publicznego, powinni się 
przynajmniej starać, aby złym kierunkom nau­
kowym nie dozwolić się rozszerzać w umysłach.

Wiadomo jest, że dzienniki moskiewskie 
użalają się na to, iż rząd carski nie może so­
bie w Polsce wyrobić poważnego stronnictwa, 
każdego też Polaka jest obowiązkiem surowo 
karcić wszelkie zabiegi w tym kierunku dążą­
ce, które wprawdzie nie w Polsce pod moskiew­
skim zaborem, ale w Galicji i w Poznańskiem 
znajdują grunt dla siebie. O tern za mało po­
wiedział p. Wolski. W pracy tak poważnej i 
gruntownej należałoby wydobyć więcej szcze­
gółów chorób społecznych i nie pomijać takich 
wystąpień, jak autora pamfletu „Irlandja i Pol­
ska", jak „Filozofia historji polskiej" Walew­
skiego, jak nauki nowych Faryzeuszów. Są to 
istotnie choroby umysłowe, które tylko uleczyć 
może napiętnowanie hańbą i idące za niem wy­
rzucenie ze społeczeństwa polskiego ich spraw 
ców. Nie jest to rzeczą wielkiej wagi tamować 
szerzenie się tej ohydnej zarazy, przynoszącej 
obok najboleśniejszych cierpień, najniższe upo­
korzenie w niedoli naszego narodu.

Są to braki w odczycie p. Wolskiego, k tó­
re przecież nie ujmują nic wysokiej jej war­
tości. Jes t to praca rozumna i natchniona naj 
szlachetniejszemi uczuciami.

Pozwalamy sobie jeszcze jedną ąwagę zro- 
bić. P. Wolski mówiąc o zamiłowaniu wolności

go domagania się oświaty ludowej przymusowej 
i bezpłatnej. Do obecnej pory przypisywano 
odroczenie tego zbawiennego środka w rozsze 
rżeniu oświaty Indowej, zlej woli rządu. Otóż 
mamy dziś n stera rząda najgorliwszych stron­
ników oświaty ludowej, bezpłatnej i przymuso­
wej, sam Gambetta jest prezesem komisji bu­
dżetowej i cóż się stało? Przekonano się, że 
olbrzymi budżet francuzki nie jest w możności 
urzeczywistnić w prędkim czasie tę zba­
wienną a upragnioną reformę. Powiadają, że 
ladzie przyszedłszy do władzy zmieniają się. 
Nam się to wydaje inaczej. Ludzie ci przy­
szedłszy do władzy spotykają się z rzeczy wi 
stością i z temi trudnościami, których stojąc 
niżej na prywatnych stanowiskach, nie dostrze­
gali; potrzeba więc, aby ci, którzy w podo­
bnych warunkach dostają się do władzy, mieli 
silną wolę i zasady nicżem nie zachwiane; aże­
by stojąc u władzy, nie odmienili swoich prze 
konań i umieli dawne postanowienia przepro­
wadzać stopniowo w miarę możności. Tak po­
stąpiła komisja budżetu francnzkiego, wyzna 
czając na początek znaczną snmę na bndowę 
szkól Indowych i polepszenie bytu nauczycieli 
i nauczycielek wiejskich. Jeźli mnie pamięć nie 
myli, przypominam sobie, że w r. 1872 na sej­
mie galicyjskim szanowny poseł Leoa Chrza­
nowski postawił wniosek o potrzebie obowiąz­
kowego i bezpłatnego nauczania. Ponieważ zaś 
teD ze wszech miar fcbdny pochwał i uznania 
wniosek dla brakn środków pieniężnych nie 
prędko może być w życie wprowadzony, więc 
Gazeta Narodowa odezwała się wtedy do ogółn 
polskiego, aby dobrowolnemi składkami przy­
czynił się do upowszechnienia tak pożądanej 
oświaty Indowej. Nosimy tu na emigracji w 
duszy naszej serdeczną wdzięczność i uznanie 
tej niezmordowanej zabiegliwości Gaz. Naród, 
w której wszystko, co uczciwe, co polskie, 
znajduje chętne poparcie. Dziennik Polski tak 
samo postąpił. Towarzystwo pedagogiczne w 
tej samej myśli działa. Sejm też co rokn zna­
czną snmę uchwala na budowę szkół i w ogóle 
oświatę. Rada miejska lwowska nie szczędzi 
też grosza na ten cel, inne rady czynią toż 
samo w miarę możności, tak, że w ogóle spra­
wa szkół i oświaty w Galicji jest na dobrej 
drodze i z czasem dojdzie do powszechnej 
oświaty. Gdy jnż szkół będzie dostateczna 
ilość, t. j. gdy każda gmina lnb wieś będzie 
posiadała swój dom szkolny, w takim razie 
będzie można przeprowadzić jnż obowiązującą 
uchwałę o nauczaniu przymnsowem i bezpła- 
tnem. Zbieranie składek na cel oświaty Indo­
wej nigdy przecież ustawać nie powinno, bo 
potrzebne są biblioteki i różne narzędzia szko! 
ne. W każdej okolicy m>żna i teraz znaleść 
ludzi dobrej woli, którzyby podjęli się zbiera­
nia składek na ten prawdziwie patrjotyczny

między szlachtą polską, przytacza na dowód 
odezwanie się Suchorzewskiego w czasie sej­
mu czteroletniego, który przekładał upadek oj­
czyzny nad utratę złotej wolności.

Według nas przytoczenie tego rodzaju po­
wagi jak Snchorzewski warjat, źle wybranem 
zostało, bo czyż głos człowieka szalonego a za­
przedanego Moskwie, może mieć jakiekolwiek 
znaczenie, a tern bardziej powagę? Imię jego 
jak i imiona wszystkich zdrajców powtarzane 
są przez pokolenia jęczące w kajdanach i nie­
woli, ze zgrozą i wzgardą. Jeżeli imię to zo­
stało przytoczona, to powinno się temu przyto­
czenia nadać znaczenie przestrogi, dla tych, 
którzy dzisiaj naśladują ich zbrodnicze za­
machy.

W końca poczytujemy sobie za obowiązek 
zwrócić uwagę p. Wolskiego na niewłaściwe 
wprowadzanie obcych wyrazów w mowę polską. 
Nie wiele ich jest w rozprawie pana Wolskie­
go ale są, a mybyśmy pragnęli, aby ta piękna 
i znakomita jego praca zupełnie wolna od nich 
była. Diagnoza jest to wyraz należący do sło­
wnika lekarskiego. Nie jeden też usłyszawszy 
go, pytał — co to znaczy ? Byli zaś tacy, któ­
rzy zapowiedziany odczyt brali za wykład le­
karski. Lepiej użyć dwóch lub trzech wyrazów 
polskich zrozumiałych, jak jednego cudzoziem­
skiego.

Oprócz napisu niepolskiego, słyszeliśmy 
i inne jeszcze wyrazy nie mile brzmiące w na­
szej mowie, bo obce, któreby łatwo można za­
stąpić swojskimi. Wyraża galicyjskiego p r z e -  
c i ę t n y n i e  znalazłem w słowniku polskim, 
kilkakrotnie napotykałem go tylko w dowcipnej 
„Kronice krakowskiej" Omikronu, żartobliwie 
mówiącego o p r z e c i ę t n y m  K r a k o w i a ­
n i n i e .  Wyraz ten wynaleziony w Galicji, jest 
niezgrabny i wprzódy wypadałoby wynaleźć 
jego rodowód i objaśnić znaczenie, aby się stał 
dla wszystkich zrozumiałym.

Dążenie i myśl odczytu p. Wolskiego podzie­
lamy zupełnie i szczerze pragniemy, aby w tym 
rodzaju praca jego nie była ostatnia Należy ona 
niewątpliwie do najlepszych dzieł w nasze m 
piśmiennictwie politycznem.

Na zakończenie donoszę, że uczniowie 
szkoły batiniolskiej. chcąc godnie uczcić imie­
niny swego czcigodnego i zasłużonego dyrek­
tora p. Malinowskiego, złożyli na rzecz unitów 
prześladowanych w zaborze moskiewskim 32 
franki.

Paryż dnia 13. maja 1876.



walne zgromadzenia wyborców dla oznacze­
nia kandydatów i wybrania delegatów, ma­
jących następnie zjechać się we Lwowie w 
celu uchwalenia raz na zawsze regulaminu 
wyborów, i wybrania komitetu centralnego 
ni najbliższą kadencję sejmu?

Oczekujemy postanowienia komitetu 
sejmowego co do tego wnioska.

Korespondencje „Gaz. Jar.44
Z Płockiego d. 24. maja.

Wiadomość podana przez niektóre dzienni­
ki o mającem się założyć piśmie codziennem 
polskiem w Petersburgu, jak się dowiaduję z 
wiarygodnego źródła, jest zupełnie prawdziwą. 
W istocie koncesja na takie pismo udzieloną 
już została. Z jakich kapitałów dziennik ten 
powstaje, niewiadomo jeszcze — na czele je ­
dnak redakcji, ma stanąć Spasowicz, głośny a- 
dwokat v,' Petersburgu, były profesor tamtej­
szego uniwersytetu, osobistość czysta i zajmu­
jąca wydatne stanowisko w literaturze naszej, 
a po części i w moskiewskiej. Spasowicz, gdy 
dostał dymisję, jako profesor uniwersytetu, rzu 
ciwszy się na drogę adwokacką, dorobił się 
wielkiego majątku i we wszystkich politycznych 
procesach, gdzie występował jako obrońca, u- 
miał godzić interes obwinionego z interesem 
rzetelnego liberalizmu i wszędzie, gdzie tylko 
była sposobność, manifestował się publicznie z 
przekonaniami politycznemi, owiouiętemi szcze­
rym i zacnym patrjotyzmem polskim. Głęboka 
nauka i szlachetne dążności, zjednały mu uzna­
nie u najzaciętszych nieprzyjaciół naszych. Na 
śliskiej drodze tryumfów pomiędzy nieprzyja­
znym nam żywiołem, Spasowicz jako Polak jest 
nieskazitelny — jeżeli tedy będzie głównym 
redaktorem dziennika polskiego w Petersbur­
gu, jest to już zupełną rękojmią, że dziennik 
taki spełniać będzie uczciwie swoje zadanie i 
bronić będzie naszych interesów z całem poję­
ciem rzeczy, nie stanąwszy na izolowanem miej­
scu... Opinia publiczna przynajmniej u nas w 
Kongresówce, wiele sobie obiecuje po tym dzien­
niku. Przed powstaniem 1863 r. wychodziło już 
w Petersburgu pismo polityczne p. t. Słowo 
pod redakcją Ohryzki — rząd zamknął je, oba­
wiając się szerokiego wpływu, jaki wywierać 
podówczas zaczęło. Daj Boże, aby się i teraz 
coś podobnego nie zrobiło, bo u Moskali zresz­
tą, a szczególniej też u rządu moskiewskiego, 
n i e p o d o b i e ń s t w  niema... Nie wiadomo, 
jak się ukonstytuje ten dziennik polski w Pe­
tersburgu, podług tamecznych bowiem przepi­
sów, może się poddać cenzurze, lub nie, ale w 
ostatnim razie, trzeba złożyć kaucji 15.000 ru­
bli srebrem i wówczas zastosowywa się do nie-1 
go system o s t r z e ż e ń  m i n i s t e r j a l -  
n y c h  — za trzeciem ostrzeżeniem, dziennik 
się zawiesza. Wątpić należy, aby gazeta pol­
ska w Petersburgu, chciała dać możność mini­
strowi zawieszenia , lub skasowania dziennika, 
kiedy mu się podoba, bo jakby zechciał, trzy 
ostrzeżenia może dać i w przeciągu dni trzech. 
Est modus in rebus. Byt materjalny takiego pi­
sma w Petersburgu, jest kompletnie zabezpie­
czony — pomijając bowiem to, że znajdzie du­
żo abonentów w Kongresówce, na Litwie, Po­
dolu i Wołyniu, jeszcze w samym Petersburgu 

tyczy’
skości...

Dowiadujemy się tu także, że jeden z dy­
rektorów trup prowincjonalnych (niewiadomo 
który ?) dostał pozwolenie, o co się przedtem 
napróżno starano, na tea tr polski w Peters­
burgu, zapewne nie stały tylko czasowy, ale i 
tak jest to fakt dla naszych moralnych intere­
sów, niezwykłe mający znaczenie. W stosunku 
do literatury moskiewskiej, nasza literatura dra­
matyczna jest bogata i żywotna, a język nasz 
na scenie tak wyrobiony, że o całe niebo stoi 
wyżej od moskiewskiego języka — będzie więc 
to rzeczą pożyteczną dla naszego społeczeń­
stwa, wykazać, że nawet skuci kajdanami, 
wyprzedziliśmy ich daleko na polu literatury i 
sztuki..

W przededniu nowej ustawy sądowej, oglą­
damy się tu wszyscy z trwogą, i zastój we 
wszelkiego rodzaju interesach jest fatalny... 
Prezesi sądów okręgowych jnż są mianowani— 
o ile wiem, niema między nimi ani jednego 
Polaka. W Płocku jest mianowany jakiś Mo­
skal, który jak żyje z prawem do czynienia nie 
miał. Członków dochodów okręgowych, mają 
podobno mianować Polaków, tak przynajmniej 
życzy sobie Pahlen, minister sprawiedliwości, 
który już przybył do Warszawy d. 17. maja.

Kottor d. 18. maja.
(J. H.) Wprawdzie Czarnogóra wojny Tur­

kom nie wypowiedziała, to jednakże dla bliżej 
patrzącego na tutejsze stosunki nie trudno bę­
dzie zrozumieć, iż są one tak naprężone, żf 
wojna lada chwila wybuchnie. Czarnogóra skoń­
czyła już od dwóch tygodni kompletne uzbroje­
nie, a wszystkim mężczyznom zdolnym broń 
dźwigać, zakazano się z kraju wydalać, wszyst 
kich zaś do boju niezdolnych usiłują tu w bez 
pieczne miejsca przesiedlić.

Dnia wczorajszego o 11. godzinie przed po­
łudniem żona księcia Czarnogóry, księżna Mi­
lena z synkiem swoim następcą tronu i jedną 
córeczką w towarzystwie matki i siostry księ­
cia jej męża, przybywszy do Kottoru została 
przyjętą przez władze tutejsze odpowiednio jej 
książęcej dostojności, i zajęła dla niej przygo­
towaną kwaterę w zabudowaniu c, k. starostwa.

Po południu o godzinie 3 w towarzystwie 
c. k. starosty powiatu, kapitana miasta i innych 
urzędników udała się do portu, gdzie wszedł­
szy na przygotowaną dla niej barkę rządową 
z flagą krajową sześciowiosłową, wraz z to- 
warzyszącemi jej damami i dziećmi odpłynęła 
do Bieli, miejsca 3 godziny od Kottora odle­
głego w pobliżu św. Niedzieli (St. Domeniko) 
kościoła, gdzie w swym własnym zamku przeby­
wać ma lato i jesień aby kąpieli morskich u- 
żywać.

Zapytywani wojewodowie towarzyszący 
księżnie do Kottora, dla czego ona tu do Dal­
macji przybyła, odpowiadali dobrodusznie, iż 
ona to czyni z przepisu nadwornego lekarza, 
który z uwagi na jej podupadłe zdrowie, ką­
pieli morskich na wybrzeżach Dalmacji, obfitych 
w świeże i zdrowe powietrze używać jej zale­
cił. Jednakże żaden z tych dygnitarzy za praw­
dę swych słów zaręczyć by nie chciał, gdyby 
odeń tego wymagano — a zatem pozostawiono 
zupełną wolność wierzenia im , lub nie — jak 
również i domyślania się, iż księżna głównie 
na ziemi dalmatyńskiej zamieszkować postano­
wiła, aby swego małego Danielka, przyszłego 
cara Serbii i t. d. w bezpieczne® miejscu aż 
do chwil stanowczych przechować.

Niezawodną jest prawdą także, ii wszyst­
kich czarnogórskich senatorów i innych wyż­
szych urzędników, jak niemniej i wszystkich 
wojewodów żony z dziećmi i wszystkiemi 
kosztownościami w większej liczbie już się do 
Dalmacji przesiedliły, a reszta pań do przesie­
dlenia się pilnie przygotowują, a to oznacza 
zbliżenie się chwil ważnych i stanowczych. Za­
pewne wszystkie te panie będą także używały 
kąpieli morskieh, a to wśród chwil, gdy ich 
mężowie, bracia i synowie w krwawej kąpieli 
zmywać będą grzechy narodowe.

Paryż dnia 24. maja.
(X ) Czciciele rządów upadłych we Frań 

cii utrzymywali, że spokój i porządek w wiel 
kich miastach, a szczególniej w Paryżu nale­
żało zawdzięczać stanowi oblężenia; obecnie po 
zniesieniu takowego, gdy cisza, praca i bezpie­
czeństwo w niczem nie zostaje naruszone, nie 
mogą zasnąć spokojnie, radziby jakimkolwiek 
sposobem obudzić trwogę, a następnie nieufność 
do ustalonego rządu republikańskiego, korzy­
stają też chętnie Z każdej okoliczności aby pu­
bliczność alarmować. Wielkie obchody pogrze­
bowe są głównie przedmiotem złowrogich prze­
powiedni dzienników monarchicznych, które 
biorąc swe życzenia za rzeczywistość, widzą 
w każdem liczniejszem zbiegowisku ludności 
groźne niebezpieczeństwo i zakłócenie powszech­
nego porządkn. Gdy wszystko odbędzie się spo­
kojnie, wtedy nie mogą utaić swego gniewu: że 
republikanie mogą być umiarkowani, rozsądni i 
cierpliwi, a niespełnienie się swych życzeń przy­
pisują innym powodom. I t a k : odbył się wspa­
niały pogrzeb w kościele św. Augastyna po­
wszechnie cenionego ministra spraw wewnętrz­
nych R i c a r d ’a w najzupełniejszym spokoju i 
z religijnem poszanowaniem, dzienniki szcze­
gólniej bonapartystowskie dały do zrozumienia, 
że tylko siła zbrojna utrzymała porządek. Naj­
bardziej się zawiedli przepowiadając niewątpli­
we zaburzenie z powodu pochowania zwłok 
M ic h e l  e t ’ a. Wiadomo, że pozostała po nim 
wdowa w skutek wytrwałych zabiegów i po 
wygranym procesie zdołała sprowadzić z połu­
dnia zwłoki swego męża do P aryża, aby je tu, 
gdzie geniusz jego, jako myśliciela i historyka 
zajaśniał, pochować. Jakby na przekór pogrzeb 
mimo ogromnego napływa ludności odbyt się z 
wzorowym porządkiem i spokojem. Znajdowały 
się tam deputacje różnych narodowości, a mię­
dzy temi i polska, bo nie mogło być inaczej, 
gdy sobie przypomnimy, jak ścisłe stosunki łą­
czyły M ichelefa, autora „Historji Francji** i 
prześlicznej „Legendy o Kościuszce* z Mickiewi­
czem. Gonstitutionel przed pogrzebem w ołał: 
„Jest rzecz niebezpieczna, gdy radykały (repu­
blikanie) zabierają dobrowolnie lub siłą swych 
zmarłych, aby przy ich pogrzebach wywoływać 
manifestacje, obrażające moralność i wywołują­
ce nieporządki. Hałasy rewolucyjne , powiada, 
przygłuszają śpiew religijny. Marsylianka zaj­
muje miejsce De profundis,“ Jest tu mowa o po­
grzebie cywilnym. Niewątpliwie bezwyznanio 
wość na każdym wierzącym czyui smutne wra­
żenie. Ale kto jest powodem tego jej wytwo­
rzenia się? Odpowiedź na to pytanie zostawia­
my na później, aby bliżej i dokładniej zastano­
wić się nad tym przedmiotem, który od pewne 
go czasu i w naszem polskiem społeczeństwie 
grozi "praw azie

polscy zapału ultramontanów za­
granicznych nie są w stanie wydrzeć z serc 
polskich czystą wiarę i pchnąć naród w ma­
nowce niedowiarstwa, jak tego dokonali we 
Francji c i , którzy posiadając niezaprzeczone 
zdolności, mogliby zrobić wiele dobrego, a że 
im brakuje miłości Boga i bliźniego, oraz czy­
stych uczuć patrjotycznych, dla tego stają się 
raczej narzędziami szatana, bo zawsze i wszę­
dzie są gorliwymi apostołami ciemności. Nasi 
ultramontanie, z powodu płytkości umysłu 
i dla tego, że są tylko naśladowcami cudzo­
ziemszczyzny, nie zdołają mimo zgubnych usiło­
wań wyrugować z serc polskich czystej wiary, 
która jest podporą i siłą prawdziwej miłości 
ojczyzny. Ich pierwowzory za granicą już w 
części dopięły swego bezbożnego zamiaru, jak 
tego dowodem są coraz zaciętsze, przez ich fa­
natyzm wywoływane nienawistne objawy we 
Francji przeciwko wierze swych ojców. Widok 
ten powinien by powstrzymać złowrogich siew­
ców niezgód w naszej ojczyźnie. Niezgoda i za­
wiść nas zgubiły, a wiara i miłość powinny 
nas wskrzesić.

Odstąpiłem od mego przedmiotu, bo widok, 
jaki tu mam przed sobą najwyższych jeniu- 
szów we Francji, zrywających stanowczo z ko­
ściołem, wywołuje w duszy naszej smutek i oba­
wę, aby to złe nie przybrało i u nas groźnych 
rozmiarów.

Mniemani miłośnicy porządku społecznego 
zawiedzeni w nadziei wywołania zaburzeń, nie 
ustają w zabiegach, aby zachwiać ufność w sta­
łość rządu republikańskiego. Wyćwiczeni w 
szkole intryg, nie zrażają się żadnemi niepo­
wodzeniami. Pokonani przy wyborach, usiłują 
osłabić powagę i znaczenie senatu. Za punkt 
wyjścia służy im 8. paragraf konstytacji, który 
zastrzega jej przejrzenie i poprawę w części 
lub w zupełności. Zmarły minister Ricard na 
parę dni przed śmiercią wydał do prefektów 
okólnik, w którym zalecał poszanowanie dla 
konstytucji i dodał, że odtąd wszelkie zabiegi 
przeciwne, będą uważane jako nadzieje bunto­
wnicze (esperanees fadreuses). Markiz Franclieu 
zapytał nowego ministra p. Marcere, dowodząc, 
że ustęp okólnika nazywający przeciwników 
obecnego rządu poprostu buntownikami, jest 
przeciwny duchowi konstytucji, której 8. para­
graf dozwala wolnych rozpraw i nie odejmuje 
nadziei na przyszłość. Główny cel jego wystą­
pienia był ten, aby odkryć, czy istotnie w se­
nacie jest większość za konstytucją? Minister 
nie miał trudności w odpowiedzi na to nie 
wczesne zapytanie, oświadczając, że 8. paragraf 
wniesiony jest przez Kazimierza Periera, który 
bez wątpienia nie miał na celu poprawy kon­
stytucji w duchu monarchicznym, a obowiąz­
kiem rządu jest czuwać nad jej poszanowaniem. 
Odpowiedź ta  nie zaspokoiła p. Franclieu i je ­
go stronników, i dlatego Paris imieniem mo­
narchistów zamienił proste zapytanie na inter­
pelację, która pociągnie za sobą głosowanie 
za lub przeciw ministrowi, wtedy pokaże się 
jasno stanowisko senatu wobec konstytucji.

Interpelacja jest oznaczona na dzień dzi 
siejszy, utrzymują jednak, że miejsca mieć nie 
może i nie powinna, bo senat oddzielnie niema 
prawa prowadzić rozpraw sam uad kon­
stytucją, ale tylko w połączeniu z Izbą posłów 
na żądanie prezydenta rzeczypospolitej. Być je­
dnak może, że minister, aby położyć koniec 
podobnego rodzaju wystąpieniom, zechce, aby 
senat przez głosowanie wyraził swój sposób 
zapatrywania się na 8. parag. konstytucji.

Na tern nie koniec. Wiadomo, że 1871 roku 
uchwalone zostało prawo, mocą którego gminy 
nie posiadające 20 tysięcy ludności, powinny

Mowa posła Władysława 
Wierzbińskiego.

(Ciąg dalszy.)
Prawdziwa kultura i prawdziwa ludzkość 

szanują narodową istność stworzoną przez sa­
mego Boga, a tylko barbarzyństwo, drapnjące 
się zewnętrznemf osłony kultury, może temu 
przeczyć i w poczuciu swej przemocy deptać 
nogami drugą narodowość. Gdzież tu szukać 
ludzkiej, konstytucyjnie poręczonej zasady ró­
wnouprawnienia ? Czy może w tem, że ma nam 
być zakazanem komunikowanie się w naszym 
języku i korespondowanie w naszym języku z 
władzami ? Panowie ! Czyż to ma być istotnie 
prsduktem niemieckiej cywilizacji, niemieckiej 
kultury, niemleckiem poczuciem wolności i spra­
wiedliwości ? Wolność inaczej się praktykuje a 
przykład Szwajcarji niechaj was pouczy, że sy­
stem wręcz przeciwny waszemu, system wza­
jemnego uszanowania różnic pod względem ję ­
zykowym i dziejowym jest najsilniejszą spój­
nią dla całości różnorodnej pod względem po­
litycznym.

Panowie 1 I gruntownie a sumiennie rozwa­
żona kwestja potrzeby przemawia przeciw 
przyjęcia tego prawa, bo znaczna większość 
naszej ludności nie zna niemieckiego języka. 
Sumienna statystyka, naturalnie nie ad usum 
delphini redaktorów projektu przykrojona, stwiei- 
dziłaby prawdę słów moich. Jeżeli tej większo­

mieć merów (wójtów gmin), wybieranych z człon­
ków Rady gminnej. Broglie, który się obawiał 
wyborów jak upiora, wyjednał n byłego Zgro­
madzenia narodowego, że uchwalono prawo, da­
jące moc nominowania merów w ciągu dwóch 
lat przez mlnisterjum, aby mieć niewątpliwych 
pomocników w czasie ogólnych wyborów do Iz ­
by i do senatu. Tak narzuceni merowie nie za­
wiedli nadziei i przyjęli bardzo czynny udział 
w przeprowadzeniu kandydatów, miłych ówcze­
snemu ministrowi p. Buffetowi, niektórzy posnnęli 
nawet swą gorliwość do tego stopnia, że spo­
wodowali 13 wyborów do Izby poselskiej, któ­
re musiały być unieważnione z przyczyny ja­
wnego parcia na wyborców. Odkryte nadużycia 
nakłoniły ministra Ricarda do wydania okólni­
ka, w którym wezwał wszystkich merów, nie 
uależąeych do Rad gminnych, aby złożyli swój 
urząd. Ten tak stanowczy krok ze strony obe­
cnego rządn nie podobał się przeciwnikom, któ 
rzy nie życzyli sobie, aby konstytucja była wy­
konaną.

W Izbie, jak wiadomo, jest ogromna więk­
szość republikańska, nie śmieli więc jawnie wy­
stąpić, i czekali na stosowną porę, która isto­
tnie im się nastręczyła. Część deputowanych, 
głównie z Paryża, zażądała od Izby, aby u- 
chwalono ogólną i bezwarunkową amnestję dla 
wszystkich, którzy przyjęli udział w zbrodniach 
i nadużyciach komuny. Wniosek ten znaczną 
większością upadł. Hrabia Castellane chciał nie­
zwłocznie skorzystać z tego pozornego rozdzia­
łu między republikanami i postawił zapytanie 
ministrowi p. Marcere: dlaczego wbrew uchwa­
lonemu prawu odwołał z urzędu merów, nomi­
nowanych przez rząd poprzedni ? Odpowiedź 
ministra pełna powagi i godności, opierająca 
się na podstawie konstytucji, nie zadowolniła 
p. Castellane, tak że zamienił zapytanie na in 
terpelaeję, sądząc, że minister nie będzie w sta­
nie zaraz odpowiedzieć. Był to bardzo prze­
myślny wybieg, bo gdyby się minister zgodził 
na zwłokę, w takim razie dzienniki nieprzy­
chylne nie omieszkałyby korzystać z tej sposo 
bności, aby obudzić do niego nieufuość i podko­
pać powagę. P. Marcere zrozumiał o co chi dzi, 
a jako biegły w rzemiośle parlamentarnem o 
świadczył swą gotowość. „Niech kraj wie — 
odpowiedział minister — kto my jesteśmy i 
czego chcemy ?“

„My chcemy republiki zgodnej, rozumnej i 
otwartej dla wszystkich; jeżeli przynosicie ży­
wioł porządku i spokoju, my was chętnie przyj­
mujemy. Nie godzi się czynić nam zarzut z 
tego, że jako rząd parlamentarny trzymamy 
się ściśle konstytucji." Po odpowiedzi ministra 
z której przytoczyliśmy mały wyjątek, nastą 
piła zupełna rozsypka przeciwników, a pan 
Bardoux przedstawił następujący porządek 
dzienny: „Izba deputowanych zadowolniona z 
oświadczenia ministra spraw wewnętrznych, 
będącego wyrazem zasad liberalnych, odpowie­
dnich życzeniu kraju, przechodzi do porządku 
dziennego." Na 343 wetujących nie było ani 
jednego głosu przeciw, bo przeciwnicy nie 
śmieli głosować. To co zaszło w Izbie deputo­
wanych, będzie niewątpliwie nanczką dla tych, 
którzy dla swych widoków osobistych nie chcą 
pozostawić kraju w spokoju. Dzisiejsze posie­
dzenie senatu będzie ważne z tego względu, 
że stanowczo wykaże się większość, żądająca 
nie obalenia, a le  poprawy w duchu republi 
Irańskim istniejąaąi.ohoonio 1rnnstvtUC.ji.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
minister znajdzie ża sobą znaczną większość w 
senacie, a wtedy, gdy ostatnia deska ocalenia 
monarchii będzie usunięta, należy się spodzie 
wać spokojnej pracy, rozwoju' i ulepszenia 
praw w kierunku republikańskim.

Wspomniałem, że 13 wyborów było unie­
ważnionych w Izbie deputowanych. Wszystkie 
były monarchiczne. Otóż w dniu 21. maja od­
były się nowe wybory, które wypadły jak na­
stępuje. Wybrany jeden monarchista, jeden 
wybór nierozstrzygnięty, 3 bonapartystów, a 
reszta republikanie, tak więc pokazuje się, że 
Izba unieważniając wybory dokonane pod wpły­
wem nacisku ze strony rządu, miała słaszność, 
zyskała bowiem ośm głosów republikańskich.

Dziś czytaliśmy list księcia Napoleona Hie­
ronima Bonaparte do swych wyborców, w któ­
rym stanowczo oświadcza się za republiką. My 
ze swej strony dodamy, jeżeli oświadczenie 
jest szczere, to dobrze że je uczynił, jeżeli zaś 
zawiera podstęp to oświadczenie, to tylko go 
skompromituje. Wiktor Hugo przedwczoraj od­
czytał swój wniosek w senacie o amnestję ogól­
ną i bezwarunkową, rozumie się został odrzu­
cony, ale jego porównanie zbrodni komnny ze 
zbrodnią 2. grudnia jest tak znakomite, iż na­
leżałoby ten ustęp ogłosić w oddzielnera tłó- 
maczeniu. My zapisujemy z naszej strony, że 
żaden z bonapartystów nie śmiał protestować 
przeciw temu porównaniu.

Powstał tu nowy dziennik katolicki, utrzy­
mują, że pod kierunkiem biskupa orleańskiego, 
nosi nazwę: Defense sociale et religieuse.

Dziennik ten narobił nie mało zmartwienia 
p. Veuillotowi. Najpierw nie wychodzi w niedzielę 
i święta, a Univers podobno raz czy dwa razy 
w roku zamyka swe biuro; powtóre grozi zmniej­
szeniem liczby czytelników Dnivers’a i dla tego 
tenże bardzo chłodno i melancholicznie powitał 
nowego towarzysza, mającego jednak wspólnie 
pracować w jednej winnicy.

Zanosi się nawet z tego powodu na małą 
burzę, która się może zamienić w wicher. Zo­
stawiam bliższe szczegóły do następnego listu.

ści ludności naszej cheecie wzbro-ić używania 
jej właściwego języka, przez to dopomożecie 
tylko szacherce winkelkousulentów; z jednej 
strony nałożycie na ludność naszą pośrednie 
ciężary na korzyść potępionego żywiołu winkel- 
konsulentów a z drugiej popełnicie na okół 
bezprawie, bo ani wola ludności wiejskiej ani 
wola sędziego nie będzie mogła być wyrażoną, 
jak należy. Z własnego wiecie doświadczenia, 
jak trudną jest rzeczą a zwłaszcza w spra­
wach prawnych zrozumieć dobrze życzenie pro­
stego wieśniaka oraz wytłumaczyć mu własną 
wolę i przepisy ustaw. Wystawcie sobie tylko 
położenie, w jakie popaduie prosty wieśniak, 
będąc z jednej strony skazanym na nieudolne­
go tłumacza a z drugiej na wiakelkonsulenta, 
i odpowiadźcie mi, czy pod panowaniem takie­
go prawa może być jeszcze mowa o powa­
żnym i sumiennym wymiarze sprawiedliwości ?

Takie wrażenie robi na nas, panowie, cały 
projekt i sprawozdauie komisji.

Jakżeż wy, panowie, zapatrujecie się na tę 
sprawę, i jakież to stanowisko zajęła wobec 
projektu wasza prasa? Samienuie uczestniczy­
łem w obradach komisji, obrady Izby w czasie 
dwóch czytań projektu mamy już po za sobą, 
a nadto jestem w posiadaniu wielu artykułów 
prasy waszej, roztrząsających ten projekt. Ani 
mi w myśli postoi odpowiadać na to wszystko, 
bobym nie skończył dzisiaj, ale że jestem może 
ostatnim z mówców Polaków przy jeneralaej 
dyskusji, chcę w kilku słowach przynajmniej 
scharakteryzować wrażenie, jakie wywarły na 
nas i na ludność naszą obrady tej Izby.

Panowie! Przekonaliśmy się, że na domiar 
bezprawia dziejącsgo się w uaszym kraju, któ 
remu żadne ministerstwo nie położy zapory, 
dały się tu i owdzie w tej Izbie słyszeć głosy, 
iż jeszcze wdzięczność winniśmy rządowi za do­
brodziejstwa, jakiemi nas obsypał. (Poseł Sy- 
bel: Wielka prawda!)

Jeden pan powiada, że to wielka prawda, 
a ja mu powiadani na to, iż bezczelność i cy­
nizm nie mogą się już dalej posunąć. (Brawo i 
sykania.)

Szerzyć bezprawie, deptać nogami trak ta­
ty, podle urągać najuroczystszym przyrzecze­
niom swoich królów, nie szanować praw natu 
ry, a potem żądać jeszcze od nas, abyśmyo ile 
możności całowali wam czule ręce — tego już 
zaiste za wiele! (Brawo.)

Jesteśmy słabymi i uciemiężonymi, ale do 
takiej podłości nie zniżymy się nigdy. (Niepo­
kój. Brawo! z ław polskich.)

Panowie, nie dziwi nas bynajmniej, że pra­
sa niemiecka żąda po nas czegoś takiego, bo 
znamy skład większej części redakcji niemiec­
kich organów, pouczeni przez waszych niemiec­
kich pisarzy o tych artykułach; taki Wuttke, 
Konstantia, Frantz, Gustaw Rasch, itd., którży 
mieli odwagę wypowiedzieć śmiało i otwarcie 
swe przekonania, i nie chcieli pisać na komen­
dę, obrzuceni zostali przez ziomków swych ka 
mieniami i błotem. Lecz cóż mam ua to powie­
dzieć, że w tej Izbie podobne odzywają się gło­
sy, prawiące o niemieckiej kulturze u nas, a 
domagające się od nas, abyśmy gtosowali zz 
tak niesprawiedliwym projektem!

Panowie! Każda, choćby najgorsza sprawa, 
wymaga do swego uzasadnienia pewnych argu­
mentów; gwałty nawet i sofiamata, jeżeli są 
przedmiotem piśmiennych polemik lub parlameu 
taroj-cfe o b ra d , p o tr ia a y  b y i  poparte pewuewi 
logiczuemi argumentami, i zdaniami, któreby 
chociaż powierzchownie tylko usprawiedliwiały 
czystość sumienia. Panowie! Cóżeście tedy zro 
bili? Odbierać narodowi, który w rocznikach 
cywilizacji pełną chwały zajmuje stronni :ę, je ­
go język, jest niemoralnie i grzesznie; logicz- 
nem tego następstwem jest to, że obrona tych 
praw musi być tylko goduą pochwały. Jakże- 
ście to postąpili sobie, panowie, wobec tego 
projektu? Zdaniem waszem, uczyniliście dosyć, 
oświadczając, że to i owo może być zmienio 
nem, że trzeba zrobić kilka poprawek, bo pra­
wo idzie jednak za daleko itd.; nikt jednak w 
tej Izbie nie miał odwagi wyrzec, że projekt 
jest niemoralnym i złym, i że go odrzucić nale­
ży. Z tego powodu nie możemy być obowiązani 
do żadnej wdzięczności dla tych, którzy, co 
chętnie przyznaję, są nam może przychylniej­
szymi, i wystąpili tu z poprawkami, bo tu pa­
nowie, trzeba albo otwarcie i cynicznie oświad­
czyć, że my jesteśmy żywiołem proskiej monar 
chii, przeszkadzającym jedności państwa, i wy­
tępić nas należy, albo też otwarcie powiedzieć, 
że zostaliśmy wcielonymi z poręczeniem nam 
naszych praw narodowych, które uczciwie i su­
miennie wypełniane być powinny. Jest to bo­
wiem prawdą, nie dającą się zaprze -.zyć, że nad 
zwyciężonym narodem można tylko panować w 
dwojaki sposób, albo tępiąc go do szczęta, albo 
pozostawiając mu właściwości konieczne do je­
go dalszego historycznego rozwoju. Do pierw­
szej’ alternatywy nie przyznaliście się, i nie 
chciehście się przyznać — dla słabości, dla 
wstydu; (Wesołość), zrobiliście jednak wszyst­
ko, co posłużyło do wytępienia naszego języ 
ka. Cóż mam, panowie powiedzieć o tych, któ­
rzy nam prawią o dobrodziejstwach niemieckiej 
kultury, którzy orzekli, że wydarto nas anar­
chii itd. Na to nie myślę wcale odpowiadać, bo 
na to odpowiedziały już dawno dzieje. Wiado­
mą dobrze rzeczą, że przeszkodzono nam w 
zaprowadzeniu u nas reform koniecznych, że 
rozbiorowe mocarstwa, do których Prusy i to 
przedewszystkiem Prusy należą, starały się o 
utrzymanie nas w stanie anarchii! (Wielka 
prawda!)

Panowie! Wy tylko nie mówcie o wzglę­
dach cywilizacyjnych itd., bo czemże są wła­
ściwie dzieje wasze ? Nazwałbym je dziejami 
złożonemi z samych rabunków. (Szemranie.

(Dok. nast.)

Petycje do sejmu berlińskiego
w sprawie języka polskiego w szkołach ludowych.

Z G ó rn e g o  S z l ą s k a  wysłano do sejmu 
pruskiego petycję, datowaną z K r ó le w s k i e j  
H u ty  12. marca 1876, podpisaną przez 2 0 3 0 0  
samodzielnych mężczyzn i ojców rodzin. Mała 
cząstka tylko podpisów pochodzi z obwodu re- 
jencyjnego wracławskiego. Petenci użalają się 
na postanowienia zawarte w rozporządzeniu 
ministerjalnem z 28. sierpnia 1872 i król, re- 
jencji opolskiej z 20. września 1872 , a doty­
czące usunięcia języka polskiego z nauki reli- 
gii i pieśni polskich kościelnych, jako też w' 
ogóle na wyrzucenie polskiego języka jako 
przedmiotu naukowego i języka wykładowego. 
Wnoszą dla tego obok innych spraw, poruszo­
nych także w innych petycjach katolickiej lud­
ności, aby

1. przy nauce religii używano wszędzie 
tam, gdzie potrzeba, języka ojczystego dzieci i

2. aby polski język w szkołach Indowych 
był w ogóle o tyle uwzglęiniony, o ile potrze­
ba tego wymaga, aby uzdolnić dzieci do czyn­

nego udziału w domowych i publicznych nabo­
żeństwach.

Podobne petycje opatrzoue 10  000 podpi­
sów, nadesłano także do Izby z Prus zacho­
dnich. Nad temi petycjami dyskutowano w ko­
misji petycyjnej d. 9. bm.

Referent dr. Lucius dowodził, że rozporzą­
dzenia rządu w tym względzie są zupełnie do­
bre tak pod względem politycznym jak i peda­
gogicznym i w interesie oświaty, dlatego wniósł, 
nie zastanawiając się wcale bliżej nad stosun­
kami Górnego Szląska, o przejście do porząd­
ku dziennego.

Przeciwko tym wywodom wystąpił poseł 
dr. Franz i tlómaezył, że wobec Górnego Halą- 
ska raz przecież zarzutu uarodowo-polsktej a 
gitacji zaprzestać należy, gdyż takiej agitacji 
tam niema. Rozwodził się przytem 'obsźferhie 
nad dawniejszą praktyką, jakiej się trzymano 
przy udzielaniu nauki religii w ojczystym ję 
zyku i porównywał ją  z postanowieniami, za- 
wartemi w rozporządzeniach powyżej wspo­
mnianych. Obecnie w najniższych oddziałach 
klas elementarnych nauka religii w polskim by­
wa udzielaną języka, ua pamięć zaś uczyć się 
muszą dzieci po niemiecku; w średnich oddzia­
łach nauka odbywa się po niemiecka, a tylko 
do pomocy przybiera się język ojczysty; w naj 
wyższych oddziałach nareszcie jest język nie 
miecki wyłącznie językiem wykładowym. Do 
śpiewu używany, bywa tylko uiemiecki tekst. 
Następnie tłómaczono obszerniej, że więcej to 
odpowiada prawom natury i zasadom pedagogii, 
jeśli nauka religii, mająca na celu wykształce­
nie ducha i serca człowieka, udzielaną bywa 
w ojezystym języku. Dzieci w domu tylko mó 
wią językiem ojezystym, niemiecki język jest 
im obcy; nauczyły się katechizmu mechanicznie, 
nie rozumiejąc go wcale; dowodem na to jest 
okoliczność, że dzieci przygotowujące się do 
spowiedzi św. i komunii, nic z religii nie umie­
ją ; ksiądz nie może w żaden sposób udzielać 
nauki religii, gdyż dzieci po niemiecku nie ro­
zumieją; nywet nauka w polskim języku napo­
tyka na niesłychane trudności, gdyż dzieciom 
niezuaue są pojęcia abstrakcyjue a nadto je­
szcze po polsku czytać nie umieją. Dlatego mu­
si duchowny z dziećmi zaczynać od początku i 
zadowolić się, jeśli przez ustne rozmowy naj­
konieczniejsze rzeczy wpoić w dzieci zdołał. 
Nauka religii w szkole żadnego nie wywiera 
religijnego wpływu, jest to po największej czę­
ści ćwiczenie w mowie ; skargi podnoszą się 
eoraz głośniejsze i należy koniecznie przedsię­
wziąć zmianę. Należałoby przecież raz ustano­
wić różnicę pomiędzy obwodami, w których 
prawie wyłącznie ludność mówi po polsku i 
obwodami, które zamieszkuje ludność mocno 
mięszana. Także postanowienie orzekające, że 
szkoły obejmujące 25 procent niemieckich dzie­
ci, uważane być winuy za niemieckie, jest zbyt 
twarde. Dzieci nie nauczą się w szkole żadnej 
kościelnej pieśni polskiej; wiadomo, jak ogól­
nym i lubionym jest polski śpiew kościelny; 
tem więcej bndzi się niezadowolenia i skarg, 
że dzieci pozbawione są nauki tegoż śpiewa. 
Również usilnie domagać się trzeba, aby dzieci 
w szkole uczyły się czytać po polsku.

Petenci chcą, aby dzieci uczyły się po 
niemiecku, ale nie kosztem religijn»go wycho­
wania i wykształcenia ogólnego. Żądają, aby 
rząd uwzględniwszy istniejące stosunki, rozpo­
rządzenia swe odpowiednio odmówił. (C. d. n.)

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Do wyborców miasta Lwowa!

Zgromadzenie wyborców celem porozumie­
nia się ua 24 kandydatów do uzupełnienia Ra 
dy miejskiej odbędzie się dziś d. 28. b. m. o 
godzinie 6 po południa w wielkiej sali ratusze - 
wej, ua które do jak najlicznejszego udziału za­
prasza wyborców podpisany komitet.

Lwów d. 25 maja 1876.
Wieczyński Jan. Żółkiewski Zygmunt.
Dr. Popiel Juliusz. Gubrynowicz Władysław. 
Groman Karol. Piątkowski Feliks.

—  Wspomnieliśmy niedawno o staraniach księ­
garzy naszych, jakie ci czynili już od kilku lat u 
rząda w celu uwolnienia granicy moskiewskiej od 
cła na ksiąłki, które jak wiadomo ze strony Mo­
skwy jest zniesione. Jeden z tutejszych księgarzy 
wyjeehił był nawet w delegacji do Wiednia, aby 
tam przy obecnem odnawianiu ugody węgierskiej, 
tak w ministerstwie handlu, jak też u ministra 
dla Galicji starać się o poparcie dla zrobienia tej 
ulgi tutejszemu handlowi księgarskiemu. Jak się 
zaś dowiadujemy obecnie, p. Gubrynowicz, który 
był właśnie owym delegatem, zastał w Wiednin 
dla tej sprawy wszędzie grunt jak najlepszy, i 
spodziewać się należy, że sprawa ta, bardzo ważna 
dla księgarzy naszych, pomyślnie załatwioną zo­
stanie, zwłaszcza, że stać się to mole bez uszczeb- 
ku dla skarbn państwa, który z pomienionego cła 
bardzo małe tylko odnosi zyski. Księgarze galicyj­
scy i krakowscy podali w tej sprawie także proś­
bę do wspólnego ministerstwa finansów i nie m ż- 
na Lie przypuszczać, że podanie ich uwzględnione 
zostanie. Ażeby czasem ominąć eło na granicy ino 
akiewskiej, sprowadzano książki przez Prasy, co 
połączone było naturalnie z wielką stratą czasu; 
wszystkie zaś inne granice Austrji są od cła księ­
garskiego wolne — jedynie nieszczęśliwą pod tym 
względem była Galicja-w stosunkach z Królestwem 
i innemi ziemiami zaboru moskiewskiego.

— Przypominamy, że zarząd kuchni ludowej 
dla ułatwienia knpna biletów na obiady urządził 
sprzedaż takowych w handlach pp, Dymeta w Ryn­
ka i Reissa przy ulicy Krakowskiej.

— Onegdaj odbył się we Lwowie pogrzeb śp. 
Antoniego Kohmaua, rzeźnika tutejszego, który 
jak wiadomo umarł w Gleichenbergu, dokąd się 
dla kuracji udał. Pogrzeb odbyt się z dworca kolei 
a tysiące publiczności, szczególniej z warstwy ro­
botniczej i przedmieszczan, oraz kolegów zmarłego 
towarzyszyły zwłokom na miejsce spoczynku. Ten 
powszechny udział Lwowian w oddania ostatniej 
posłngi obywatelowi naszego miasta, prawdziwemu 
patijocie, który w roku ostatniego powstania pol­
skiego szczególniej odznaczył się ofiarnością i wszel­
ką gotowością do usług dła wspólnej ojczyzny, po­
woduje nas do niniejszej wzmianki. Nad grobem 
podniósł p. Feliks Piątkowski zasługi zmarłego, 
który dla wiela był prawdziwym ojcem. Cześć ta­
kim mieszczanom!

—  Dr. Ludwik Ć w i k l i ń s k i ,  nauezyeiel 
przy szkole przemysłowej w Berlinie, mianowany 
został nadzwyczajnym profesorem klasycznej filolo­
gii przy w s z e c h n i c y  w e L w o w ie .

Zastępca proknrotera we Lwowie dr. Adolf 
F r e n d 1, mianowany prokuratorem w Złoczowie.

(Gaz. Lwów.)
— Wspomnieliśmy onegdąj, że we Lwowie za­

wiązuje się Stowarzyszenie posługaczy publicznych, 
z zakresem działania daleko szerszym, aniżeli maj*ą 
dotychczasowi nasi ekspresi, którreh, mówiąc na­
wiasem, zaledwie znać w rokicie i którzy nie po­
trafili sobie zjednać dotychczas publiczności, a lici-



ba ich ciągle jest  bardzo mała i pow iększenia jej 
potrzeby nie wymagają. O wspomnianem stow arzy­
szenia, poiajem y w ięc bliższe szczegóły, jako o in 
a ty  tacj i zdaniem naszem bardzo potrzebnej i mo­
gącej w ielce przyczynić się  do wygody nie tylko 
mieszkańców naszego m iasta, ale także przybywa 
jących do Lwowa. Stow arzyszen ie to daje nasam 
przód zatrudnienie i pomoc lndziom, którzy tego 
najbardziej potrzebują; członkowie jego mają bo­
wiem na cela pomagać sobie wzajemnie w dzien­
nym zarobku przez wspólne przedsiębranie posłng, 
nieść sobie wzajemnie pomoc w czasie  słabości, za­
bezpieczać sobie wzajemnie na starość lab na w y­
padek okaleczenia ntrzymanie, zapewniać wsparcie 
wdowom i sierotom po członkach, nakoniec dostar­
czać sobie wzajemnie gotowych pieniędzy, tytułem  
zaliczek za umiarkowanym procentem — co jnż sa ­
mo przez się czyni stow arzyszenie to bardzo po- 
źytecznem .

Co się  zaś tyczy zakresu działania stow arzy­
szenia, je s t  on podług zatwierdzonych przez na­
miestnictwo statutów następującym: Stow arzyszenie  
ma na celu w szelkie posługi przy zmianie pomiesz- 
kań, jakoteż posługi pokojowe i około gospodarstw  
domowych, bierze w opiekę domy na czas wyjazdu 
w łaściciela, stręczy pomieszkania, sługi i oficjali­
stów , zajmuje się w szelkiem i dostawami w obrębie 
miasta, pełai nocną straż przy fabrykach i t. p. 
zakładach, posługuje w ogrodach publicznych, u- 
trzymuje fiakry, dorożki i omnibusy, jak  również 
zajmnje się pogrzebami ; — w reszcie stara się to 
stow arzyszenie o to, ażeby mu wolno było pou­
m ieszczać po m iejscach publicznych tablice na p la­
katy dla w ygody rozmaitych przedsiębiorstw, które 
każdy interesowany wynajmować będzie m ógł za 
stosowną zapłatę. „

Jak widzimy w ięc z tego, co się tu o tern 
stowarzyszeniu powiedziało, przy rozumuem k iero­
wnictwie, głęboko i pożytecznie sięgnąć będzie ono 
mogło w potrzeby m iasta, i już nie tylko do w ygo­
dy mieszkańców, ale także do porządku w m ieście 
się  przyczyni, czego mu tylko życzyć można.

—  Benefis p. W o l e ń s k i e g o  odłożonym zo ­
stał do środy, ażeby lepiej przygotować sztnkę.

—  Dr. Leon Biliński, którego na dniu 3. b. m. 
W ydział historyczno-filozoficzny akademii umieję­
tności w Krakowie wybrał jako kandydata na czyn 
nego członka akademii do wyboru październikow e­
go —  jes t pierwszym profesorem praw eiczego W y­
działu na nniw ersytecie lwowskim, a i pierwszym  
podobno prawnikiem we Lwowie, którego spotkał 
ten zaszczyt. Zawdzięcza on to licznym  swym pra- 
eom literackim , które w kompetentnej krytyce, zua- 
komite uznanie znalazły i jako dzieła cennej war­
tości literackiej uznane zostały.

—  Na cele „Harmonii" Towarzystwa dla mu­
zyki instrumentalnej we Lwowie, nadesłał szanowny 
W ydział korporacji stolarskiej jako subwencję na 
rok 1876 30  zł. w. a .;  tudzież p. W incenty Żaak, 
obywatel miasta Lwowa, z subskrybowanych 50  zł. 
pierwszą ratę w  kwocie 10 zł. w. a.

Za otrzymane dary składa Zarząd Tow arzy­
stw a łaskawym ofiarodawcom szczere podzięko­
wanie.

Przy tej sposobności przypominamy, że ogło­
szone w nrze 109 G azety  N a ro d o w e j walne zgro ­
madzenie „Harmonii* odbędzie się już jutro, t. j. 
29. b. m., z uderzeniem godziny 6’/, wieczorem, 
w sali Towarzystwa gim nastycznego „Sokół" w o- 
grodzle miejskim, na które P. T. członkowie To­
warzystwa przybyć raczą jak najliczniej.

Lwów, 28 . maja 1876.
Za prezesa Dyrektor

Z ygm unt B ich tm ann. J a n  D ó b rza ń tk i.
—  Na dochód Tow arzystw a „Kuchni ludowej* 

odbędzie się we czwartek dnia 1. czerwca 1867  
w sali hotelu Georgea przedstaw ienie amatorskie i 
koncert z współudziałem pny. Gabbi, pp. W łady­
sław a Barącza i Edwarda W eignera.

Program : 1) Szubert —  „Du bist die Rnh", 
Madejski —  „Czarne oczy", odśpiewa p. Barącz. 
2) L is z t .—  „Rapsodia w ęgierska", odegra na fort, 
p. Ed. W eigner. 3) Rossini. —  Romans z opery 
„Othello" (akt IU . sc. 1.) odśpiewa pna Gabbi. — 
N astąpi: „Radcy pana Radcy" komedja w 3 ak­
tach, Michała Bałuckiego. —  Początek o godzinie  
pół do 8ej wieczorem. Biletów dostać można w k się­
garniach Seyfartha i Czajkowskiego, Gubrynowicza 
i Schm idta, lab w cukierni p. Mullera, a w dzień 
przedstawienia od godziny 9. rano przy kasie.

—  Na pismo zbiorowe B a p p e r tw y l  pod redak­
cją J . I . Kraszewskiego, złożyli w dalszym ciągu 
w księgarni Gubrynowicza i Schmidta prenumeratę: 
p. Ignacy Krajewski w Czechach 3 zł. 50  c.; p. 
Adam T alie  w Rrzepniowie 3 z ł. 50  c., p. Napo­
leon Stupnicki w Skolem 3 zł. 50 e., p. Stefan  
Padlewski w Suchodołach 3 zł. 50  c., p. dr. Fr. 
W olski w e Lwowie 3 zł. 50  c.

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Salomon 
Baum, szynkarz w kam ienicy pod 1. 26 przy ulicy  
Halickiej, spostrzegł d. 25. t. m. w południe, że 
mu ktoś z zamkniętej piwnicy skradł sto butelek 
starego miodu i  wina, ustawionych w piasku. Spro­
wadzony rewizor policji Kretz dochodząc kradzie­
ży na miejscu czynn, odkrył wąski wyłom w mu­
rze prowadzący do sąsiedniej piwnicy drugiego lo­
katora, a z Um tąd do piwnicy w łaściciela domu, 
zkąd już  otwartego wychodu nie było. Ztąd i z in­
nych poszlak padło podejrzenie kradzieży na ucz­
niów szewskich w pracowni w łaściciela domu. Ja ­
koż przy rewizji znaleziono istotnie kilka butelek 
próżnych ukrytych w sienniku, a pochodzących z 
kradzieży. Chłopcy przyznali się  do kradzieży i 
zeznali że czterech ich wynosiło od dłuższego cza­
su z piwnicy szynkarza butelki wina lub miodu, 
które dwaj czeladnicy z tej samej pracowni A le­
ksander Andreaszek i Stanisław  Szedel wypijali lub 
do domu z sobą zabierali. W  prywatnem pomie­
szkaniu tych czeladników znaleziono następnie po 
kilka pełnych jeszcze  butelek skradzionych. Całą 
spółkę obejmującą sześć  osób odstawiono do sądu 
karnego.

Aleksander Tarnowski, stróż w kam ienicy pod
I. 7 przy ulicy Chorążozyzny, żonaty, mający lat 
28, usiłował d. 24. t. m. odebrać sobie życie wy­
strzałem  z pistoletu. Strzał zranił go tylko w tw arz, 
a rana u  nie zagraża jego  życiu . Powodem za­
mierzonego samobójstwa ma być złe pożycie m ał­
żeńskie. —  Znaleziono d. 25. t. m. wieczór w  tra­
wie koło cmentarza na Stryjskiem  damską toaletę, 
czerwoną skórką obitą z wyłamanem zameczkiem. 
Zapewne zgubiono lub skradziono ją  z wozu na 
ulicy Stryjskiej. W  toalecie wypróżnionej przez  
złodzieja znaleziono tylko recepis pocztowy i ra­
chunek datowany „Żubrza dnia 1. sierpnia 1875
J. Praun." Poszkodowany zg łosić  się może po swo 
ją  własność w policji.

Złożono d. 25 . t .  m. w policji słom iany kape- 
luszyk dziecinny znaleziony na placu Bernardyń­
skim, i dwa znaczki z numerem 1360  i  1361 ka- 
pelusznika J . Oberwaldera. —  Zwłoki kobiety, któ- . 
ra liczyć  mogła lat 20  do 30 , mocno już nadpsu- 
te, wydobyto dnia 29 kw ietnia z Dniestru pod i 
Rozwadowem, w powiecie Żydaczowskim . Siadów i 
gw ałtownej śm ierci nie znaleziono na nich. Odzież 
na zwłokach, także mocno ju ż  nadgniła, była i 
zwykła w iejska. Dochodzenie w celu sprawdzenia  
osoby i przynależności utopionej, zostało zarządzo- , 

—  W  niedzielę 15. maja trzej gospodarze z ' 
Łanów, w powiecie Lwowskim, powracając nocą ze 
Szczere*  zbłądzili na pastw isku do gminy Ł an ów .

należącej. W śród zupełnej ciem ności, wpadl naj­
przód do płynącej tamtędy głębokiej rzeczki Jan 
Habczuk, który szczęściem  umiejąc pływać zdołał 
się w yratow ać; natomiast towarzysz jego  Jan Ła  
zurkiewicz utonął w tej rzeczce i dotychczas nie 
został odszukany. Łazurkiswicz liczy ł lat 47, był 
żonaty, i ojcem czworga dzieci.

D aia 17. maja przy rozbieraniu rusztowania 
około nowo budującej się w Tłumaczu cerkwi, spadł 
m ieszkaniec tam tejszy Ignacy Strocki ze znacznej 
wysokości na ziemię tak n ieszczęśliw ie, że  w kilka 
dni skutkiem odniesionych uszkodzeń cielesnych  
życie zakończył. P rzyczyną tego wypadku była 
własna nieostrożność Strockiego, który dźwigając 
duży belek oparł się o barjerę, tę przełamał i ru­
nął głową ua ziemię. Pracujący z nim na tem sa ­
mem rusztowania robotnik Ferdynand Zagórski spa­
dając uszkodził się tylko lekko.

— M ianow ania . Ministerstwo skarbu zamia­
nowało kontrolorów podatkowych, Karola Nalepę w 
Turce i Andrzeja M isińskiego w Trembowli, głów ny­
mi kontrolorami w etacie osobowym galicyjskich  
urzędników podatkowych.

Podporucznik pułku ułanów nr. 13 A leksander  
Jarosch mianowany został porucznikiem.

JEzc. p. namiestnik przeniósł komisarzy pow. 
Juliana Pokińskiego z Krakowa do Żółkwi, S ew e­
ryna Skrzyńskiego ze Lwowa do Tarnowa, Karola 
Fettera z Żółkwi do Krakowa, Juliana Hornickiego 
z namiestnictwa do B irczy i Seweryna Bańkow­
skiego z Krosna do namiestnictwa, dalej koneepi- 
stów namiestnictwa Gastawa Mauthnera z Tarno­
wa do Drohobycza, Józefa Harasym owicza z R u­
dek do Buczacza, Adolfa Szwabego z B irczy do 
Krosna, adjunkta powiatowego Ignacego K aszyc­
kiego z W ieliczki do Stryja, nareszcie praktykan­
tów konceptowych nam iestnictwa Kazimierza Skrzyń­
skiego do W ieliczki, Mikołaja Poradowskiego do 
Przem yśla, Jana P iaseckiego do Rohatyna i Dyo- 
nizego Zawadzkiego z Rohatyna do Lwowa.

— Egzam ina piśmienne pod nadzorem (klau­
zurowe) dla kandydatów stanu nauczycielskiego w 
zawodzie gimnazjalnym, odbywać się będą w dniach 
12., 13. i 14. czerwca r. b., poczem przedsięw zięte  
będą egzam jna ustne.

— D ekoracja. P. Leon Fr&enkel, sekretarz 
brodzkiej Izby handlowej, otrzymał od cesarza złoty  
krzyż zasługi.

— f  A n ton i Ł a sto w ieck i, w łaściciel Lipni 
ka i Cbodakówki, w powiecie Łańcuckim, Żołnierz 
z r. 1831, zmart w Lipniku dnia 24. t. u .  licząc  
lat 65.

— Na u n iw ersy tec ie  J a g ie llo ń sk im  otrzy­
mali d. 22 . t. m. stopień doktorów wszech nauk 
lekarskich pp. Alfred Biegelmayer z Sanoka i Ju 
ljusz Błażek z Przybora na Morawie.

— T ow arzystw o T atrzań sk ie  odbędzie trze ­
cie swe doroczne zgrom adzenie walne dziś w n ie ­
dzielę, 28 maja o godzinie 4 z południa w Krako­
wie, w sali muzeum techniczno-przem ysłowego.

— Dr. B iesiad eck iem n , profesorowi w ydziału  
lekarskiego wszechnicy Jagiellońskiej, mianowanemu 
referentem sanitarnym w nam iestnictwie gałicyj-  
skiem, w piątek z wieczora młodzież nniwersytecka 
w Krakowie wypraw iła pochód z pochodniami, w 
celu, jak donosi O zat, uproszenia profesora, ażeby 
i nadal pozostał na swej katedra anatomii patolo 
gicznej uniwersytetu Jagiellońskiego. Doktor B ie-  
siadecki jednak odmowną dat na tę prośbę odpo­
wiedź.

—  K om isja  k on k u rsow a  przy^dyrekcji rzą­
dowej teatrów warszawskich, na ostatniem posie­
dzenia odbytem w daia (23) maja r. b. zajmo­
wała się przysądzeniem dwóch premiów w yzuaczt- 
nych w d. 5. kwietnia 1876 r. dla dwóch najle­
pszych utworów dramatycznych.

Z czternasta sztuk wyznaczonych do głośnego  
czytania wobec wszystkich członków komisji, cztery 
ostatecznie współnbiegały się o nagrody, a miano 
wicie : tragedja w pięciu aktach „Świętosław Igo 
rowicz", komedja w czterech aktach „Pojedynek 
szlachetnych", sztuka w 5 aktach „D w oracy nie­
doli" i komedja w 1 akcie „Fałszywe blaski."

Komisja nie przyznała źadaemu z tych czte­
rech utworów pierwszej nagrody, dla powodów które 
wyłuszczone będą w obszeruem motywowanem spra­
wozdania, dragą nagrodę otrzymała komedja „Po­
jedynek szlachetnych."

„Świętosław Igorowicz", „Dworacy niedoli" i 
„Fałszyw e blaski" zalecone zostały do grania, ró­
wnież jak komedja w 3ch aktach p. t. „Blaga."

Po otwarcia kopert z nazwiskami okazało się , 
że autorem sztuki „Pojedynek szlachetnych", która 
otrzymała dragą nagrodę je s t  psendonym Sewer, 
autorem „Świętosława Igorowlcza" —  Paulin Sta 
churski — „Dworaków niedoli" Zygmunt Sarnecki, 
„Fałszywych blasków" Zofja Mellerowa, „Blagi" 
Jan Jordan, autor „Wędrówek delegata."

Komisja zawiadamia niniejszem  antora korne- 
dji premiowanej i osobę mającą upoważnienie do 
odbioru pieniędzy, że nagroda rs. 3 0 0  przypadająca 
za kom. „Pojedynek szlachetnych" jest do odebra­
nia w biurze dyrekcji teatrów.

Kwota rs. 600 , — to je s t  nieprzyznana pierw­
sza nagroda, pozostaje do dalszego rozporządzenia.

—  Sam bor dnia 25. maja. W odpowiedzi na 
korespondencję ze Sambora umieszczoną w nr. 118  
G azety  N a ro d o w y  podnieść mnsimy, że Tow arzy­
stwo zaliczkowe w Samborze jest  oraz i Tow arzy­
stwem przemysłowem, i jako takie rozbudzając u 
publiczności chęć do zajęć przem ysłowych, roztrzą­
sa różnorodne gałęzie przemysłu i nad warunkami 
o ile takowe potrzebom odpowiadają i korzyści 
przynieść mogą, się zastanawia, nie przesądzając  
już z góry, czyli zaprojektowaną ga łęź  przemysłu 
w wykonanie wprowadzi. Z tego wcale nie wynika, 
ażeby zarząd sprawy Towarzystwa prowadził do­
rywczo i ezłonków Tow arzystw a narażał na szko­
dę ; przeciwnie dotychczasowa czynność zarządu do­
wodzi, iż  nietylko nic nie uroniono z majątku To 
warzystwa, lecz  przysporzono członkom korzyści, 
jak na nasze stosunki, dość znaczne. N ie mniej 
też nie zgadza się z prawdą twierdzenie kores­
pondenta, iż  Towarzystwo, a względnie jego  dy­
rekcja i Rada nadzorcza, zam yśla postawić młyn 
parowy, gdyż, o ile  wam wiadomo, sprawę tę, po­
między innemi projektowanemi przedsiębiorstwami, 
poruszyli jedynie w kółku prywatnem niektórzy 
członkowie Tow arzysta i kilku tutejszych kapitali­
stów, lecz  narad nad tym przedmiotem nie toczono 
ani w dyrekcji, ani też w Radzie nadzorczej T o ­
warzystwa, a stawiać twierdzenie, iż tym przed­
miotem zajmowała się  dyrekcja albo Rada nadzor­
cza Tow arzystw a, można chyba w tedy, gdy się  
chce kogoś w błąd wprowadzić. Że korespondent 
tym powodował się względem, jak niemniej nieźy  
czliwością ku naszemu Towarzystwa, wkazują przez 
niego pomyślane przeciwne operacje, które człon­
kom Towarzystwa podsunąć usiłuje, a które, jako  
ich godności uchybiające, stanowczo odpieramy.

Gdyby korespondent twierdzenia swoje o przed­
siębiorstwie młyna parowego oparł był na dowo­
dach sprawę tę wyczerpująco przedstaw iających i 
natenczas takową w G azecie  um ieścił, w ielką zro­
bił by nam przysługę, i  byłby nas zobowiązał do 
podania mu prawdziwych przyczyn bankructwa 
dwóch starozakonnych przez niego wspomnianych. 
Gdy jednak sprawy tej należycie nie przedstawił, 
a iuv amatorami nauczek, opartych na cyfrach do 

> wolnych i nieuzasadnionych nie jesteśm y, przeto

odsyłamy go do aktów tutejszego sądu, albo nawet 
do owych dwóch starozakonnych Samborskich, któ­
rzy p. korespondenta lepiej pouczą, dla jakich po­
wodów z kretesem  zbankrutowali.

W  sprawie przedsiębiorstwa cegielni przez 
spółkę, w której i Towarzystwo nasze ma udział 
w jednej części, która przeto nie w całości jest wła­
snością spółki, założonej dopiero zesz łego  roku, a 
nie przed dwoma laty, przypuszcza korespondent, 
że Towarzystwo robi interesa, lecz  twierdzi, że 
nie robi świetnych interesów, i twierdzenie swoje 
na tem opiera, iż cegielnia dostarcza tak mało ce­
g ieł, że nieraz brakuje ich na budującą się szkołę 
wydziałową. D la nieobeznanych ze sprawą tej c e ­
gielni podajemy, że kensens na urządzenie ceg ie l­
ni otrzymaliśmy w miesiącu czerwcu 1875, a jak  
wiele spółka zdziałała w przeciągu 4*/, miesiąca 
roku zesz łego , przez zbudowanie 2 pieców, z w ła ­
snego materjału, 6 szop, stadni, budynku m iesz­
kalnego i na narzędzia, oraz przez wyrób ręczny 
i wypalenie 3 66 .000  sztnk cegie ł, jedynie ocenić 
może człowiek zawodowy, ze stosunkami tutejszych  
sił roboczych obeznany, przeto i ze słów korespon­
denta wysnuć się mogący zarzut, jakoby spółka  
mniej produkowała, jak  w tak krótkim czasie wy­
produkować byłaby mogła, nie ma podstawy. Za­
rzut przez korespondenta podniesiony, że cegieł 
nieraz brakuje do budującej się szkoły w ydziałowej, 
wcale nie przekonał spółkę, ażeby przedsiębiorstwo  
wyrobu cegie ł rozszerzyła, albowiem przem ysłowiec, 
który nad miarę zwykłych potrzeb produkuje i na 
wypadki niezwyczajne liczy , — jak  w mowie bę­
dąca budowa szkoły w ydziałow ej, — popełnia błąd 
ekonomiczny, którego złe skutki prędzej lub póżaiej 
dotkliwie uczuje. Że przedsiębiorcy budowy szkoły  
wydziałowej byli w możności budowę przyspieszyć  
i Że takową jeszcze  w roku zeązłym pod dach w y­
prowadzili, właśnie jest  zasługą tej spółki, albo­
wiem takowa dostarczyła przedsiębiorcom budowy 
szkoły w iększą ilość ceg ie ł, aniżeli dostarczyć się  
zobowiązała.

W końcu upraszamy p. korespondenta przyjąć 
do swej wiadomości, iż spółka cegielniana aiezego  
sobie tak gorąco nie życzy, jak ażeby i przy dzi­
siejszych rozmiarach tego przedsiębiorstwa, popyt 
za cegłami był tak w ielki, iżby spółka temu podo­
łać nie mogła.

Od dyrekcji Towarzystwa zaliczkowego i prze­
mysłowego w Samborze.

—  (A. O.) Tarnów , dnia 21. maja 1876. Pro­
ces karny, toczący się w tutejszym c. k. sądzie obwo­
dowym przeciw Apolinaremu Brzezińskiemu recte Ka­
zimierzowi Brzozowskiemu o sprzeniewierzenie fundu­
szów szpitalnych, ma przyjść w dniu 27. czerwca b. r. 
na stół sądu przysięgłych.

Ponieważ sprawa ta zajmuje u nas żywo umysły, 
byłoby więc do życzenia, aby do rozprawy postarano 
się o stenografa, któryby doslownem powtórzeniem 
rozprawy zaspokoił publiczność, pochwytującą chciwie 
każde słówko pubiicznego oskarżyciela, prokuratora 
p. Czyszczana. Z prawdziwym bowiem zapałem śta- 
rał się p. prokurator przy pierwszym procesie, doty­
czącym szpitala tutejszego wykazać sędziom przysię­
głym ohydę zbrodni, szkodę dobra publicznego i ciężką, 
o pomstę wołającą krzywdę, popełnioną przez defrau­
dację ua ubogich chorych i kalekach. Dar niepospo­
litej wymowy, spotęgowany chęcią służenia dobru pu­
blicznemu, przebbał się w jego mowie, trafiającej sil­
nie do przekonania sędziów; okoliczność ta niepozwala 
nam więc aui na chwilę wątpić, że p. prokurator 
także i w obecnym procesie jako 2gim akcit tego 
szpitalnego dramatu da również dowody niezrównanej 
obrony prawa.

W kronice Z gody  Nr. 8 z  15. b. m. wyczyta­
liśmy wzmiankę, że filia bauku galic. dla handlu i 
przemysłu wykazała w tym roku ogromne zyski. Jak 
zaś wieść niesie wytoczy! tutejszy dom komisowy, a 
raczej jego dyrekcja proces prasowy z powodu powyższej 
wzmianki, jakoby z tej przyczyny, iż według przeko­
nania wspomuionej dyrekcji podsunięto tejże jakiś nie­
legalny lub też nieuczciwy sposób osiągnięcia tych 
zysków.

Jeżeliby wieść ta była istotnie prawdziwą, to 
podobne zrozumienie rzeczonego zdania wypowiedzia­
nego w kronice Z gody  nie mogłoby być bez pewnej 
przyczyny.

Mamy jednak powody powątpiewania o zupełnem 
przeprowadzeniu tego procesu, albowiem przypuszczać 
mnsimy, że jeżeli dom komisowy wytoczy! proces, to 
jedynie skutkiem chwilowej popędliwości lub nierozwagi, 
podobnie jak się to stało z wytoczeniem procesu pra­
sowego przez dra Kaczkowskiego z powodu artykułu 
w G azecie N arodow ej z 12. maja 1874 N. 108  
pod datą Tarnów 8. maja 1874  zamieszczonego, w 
którym autor zapowiedział: „że w krótkim czasie, bę­
dzie w możności donieść o usunięciu dra Kaczkow­
skiego z 2ch instytucyj, gdzie rzą„y jego szkodliwie 
na te instytucje oddziaływują."

Proces ten został wkrótce po wytoczeniu go przez 
dra Kaczkowskiego wstrzymany.

Może być, że drwi K. w owej chwili nie zby­
wało na czasie potrzebnym do przeprowadzenia tego 
procesu, i że tenże był wówczas może zanadto zaję­
tym różnemi powikłaniami interesów bankowych, tak co 
do niektórych pojedyńczych (według języka buchalte- 
rycznego tak zwanych osobistych) kont, jako też i 
pozycyj, z których na krótki czas przed tem buchal­
ter banku krakowskiego p. Wróblewski poczynił so ­
bie notatki dla przedstawienia ich głównej dyrekcji 
w Krakowie, i względem których kont i pozycyj ów­
czesny buchalter tutejszego domu komisowego wahał 
się udzielić p. Wróblewskiemu wyjaśnień, a z resztą 
być może, że wstrzymanie tego procesu miało jeszcze 
i inną jaką przyczynę, w której rozbieranie wdawać 
s :ę nie mamy zamiaru.

Co się tyczy sposobu zawierania lub prowadzenia 
interesów bankowych i buchalterji, będziemy jeszcze 
mieli sposobność zaznajomić ogól z takową dokładniej 
w nadzieji, że tym sposobem przyczynimy się również 
do dobra publicznego,

W końcu nadmienić nam wypada, że nie pojmu­
jemy zastósowania domu komisowego do zdania wypo­
wiedzianego w kronice Z g o d y, albowiem zdanie to do­
tyka przecież, wyraźnie jakąś filię banku dla handlu i 
przemysłu, a nie dom komisowy banku galic. dla han­
dlu i przemysłu.

— Z B ia łe j donoszą C za to w i, że uwięziono  
tam w ostatnich dniach kupca handlującego su­
knem Izaaka Labina, żyda, który popełnił oszustwo 
na wielką skalę, zaw ieszając niespodziewanie w y­
płaty, przea co w ielu przemysłowców naraził na 
straty. Sprawę tę ma w swym ręku sędzia śledczy  
z Krakowa p. Tnrnan, po którym spodziew ają się, 
że  przeprowadzi takową energicznie.

W iadom ości l itera ck ie , n a u k o w e  i 
artystyczn e.

—  Przejrzeliśmy z kilka tygodni numera (od 559  
do 566  włącznie) K to tó w  i jak w dawniejszych tak 
i w tych znaleźliśmy treść bogatą, a wielce urozma­
iconą i drzuworyty, piękne, wykonane przez najzna­
komitszych drzeworytników. Numera te zawierają w 
sobie następujące pism a: Rodzina Brochwiczów po­
wieść przez Elizę Orzeszkową (c. d .);  Od Redakcji 
odezwa o jubileuszu K. W. Wójcickiego wzywająca do 
prenumeraty na jego Klechdy illustrowane; Matka, le­
genda K. Andersena, naśladowana przez Adama Pługa, 
z pśuiu praafteznemi rysunkjini A nduoU egp; K^yw 
Spuutiui przez Władysława Żoieńśkiego; Eugeniusz 
Slubicki przez K. W ł. Wójcicki, go z portretem; Prze­

gląd teatralny przez H. Struwego; Pozłacana mlo- 
dzisi, komedja M. Bałuckiego; Niewiasta Polska 
dzieło K . W. Wójcickiego, recenzja przez Wł. Cho­
mąto wskiego; Pokłosie; Przegląd polityczny; Greń- 
landja; W domu radcy handlowego, powieść E. Mar- 
litta; Miłość i praw<>, powieść Wilkie Collinsa prze­
kład Jadwigi Z .; Władysław Gruszecki, życiorys z 
portretem; Stanisław hr. Tarnowski, z portretem; 
Listy z obcego śwista przez J. T. Hodiego; Wiado­
mości bieżące z pola literatury, nauki i sztuki; Han­
del, wiersz Ludwika Niemojewskiego; Do wiedzy, 
wiersz Bogumiła Aspisa; O etatach sądów gminnych 
przez F. Maleszewskiego; Poezje Leonarda Sowiń­
skiego, recenzja przez Jerzego Alberta; Królewicz Ka­
zimierz Jagiellończyk na modlitwie, drzeworyt według 
obrazu L. Wyczółkowskiego; Seweryn (Reszczyński 
przez K. W ł. W. z portretem; Warstaty mechaniczne 
szkoły dróg żelaznych wsrszawsko-wiedeńskiej i byd­
goskiej w Warszawie z ryciną; Korespondencja z Po­
znania ; Szkoły uniwersyteckie we Francji przez J . T. 
Hodiego; Szczęśliwe chwile, rycina A. Kowalskiego; 
Ścieżka w leaie, rycina Karola Hopfa; Wioeenne 
strofy, wiersz z węgierskiego poety Llsznyaisgo, tłu­
maczony przez Wiktora Gomnlickiego; Bolesna strata, 
obraz F. Streita; Korespondencja z Wiednia; Historja 
starożytna T. Korzona, recenzja; Konstantynów Da 
Podlasiu przez J . Łoakłego z ryciną; Wincenty Stno- 
kowski, życiorys z portretem; Narzeczona z Ogro- 
dzieńca, dramat w pięciu aktach z prologiem przez 
Deotymę; Rok 1812, obraz Maszyńskiego; Ciężki te­
goroczny przednówek, rycina F. Kostrzewskiego; N e­
krologia; Pieśni o Pilonie, obraz H. Piątkowskiego; 
K nwój rannych obraz A. Kowalskiego; Józef Stefani 
życiorys z portretem; Fałac komisji rządowej spra­
wiedliwości w Warszawie z ryciną; Dr. Franciszek 
Groer życiorys z portretem; Na prymarji, illnstracja 
Andriollego; Gra w kraszanki, rycina; Śmiałe chłop­
cze, rycina; Listy włoskie przez W. K .; Historja 
polska przez Caro, recenzja F. H. Lewestama; Za' 
ideałem, wiersz Kazimierza Ostrowskiego; Aleksander 
Karol Groza, życiorys z portretem; Droga żelazna obwo­
dowa w Warszawie z sześciu illustracjami; Straszny 
gość, obraz F. Kostrzewgkiego; Namowa na cmentarza 
w Konstantynopolu, obraz Stanisława Chlebowskiego; 
Listy I. J. Kraszewskiego; Aleksy hr. Tołstoj łyeio- 
rya z portretem ; Ambroży Firmin Didot, z portretem; 
Ferdynand Freiligrath życiorys z portretem; Korespon­
dencja z Hercegowiny; Przegląd muzyczny przeąjftła- 
dysława Żeleńskiego; Grajek wędrowny rycina orzez 
Andriollego; Przedbórz z widokiem m iasta; Szkice 
z Anglii przez Sewera; Zbieracze trawy morskiej 
obraz E. Duukeua; Opowiadania historyczne dra An­
toniego J. recenzja F. H. Lewestama; Słówko o wy­
cieczkach za granicę przez Zygmunta Glogera; Rada 
wojenna w obozie Pęka Pawłowicza, rycina; Wiara, 
posąg T. Rygiera, rycina; Podobizna karty pogrzebo­
wej Antoniego Malczewskiego zmarłego 1826 roku; 
Z powodu pięćdziesięcioletniej rocznicy śmierci A. Mal­
czewskiego przez A. P ługa; Przegląd artystyczny 
przez H. Struwego; Szkice charakterystyczne F. Ko- 
strzew8kiego w liczbie ośm; Korespondencja ze Lwowa 
(charakteryzuje sejm galicyjski). —  Samo to wymie­
nienie treści wykazuje dostatecznie, jak zasobną jest 
redakcja i jak obfity materjał podają K tó ry  swoim 
czytelnikom. —  K t o ty  n nas prenumerować można 
w księgarni Gubrynowicza i Schmidta.

ce w dołach prawie znpełnie, a na pagórkach częś­
ciowo wymarzły, a na domiar ta klęska dotknęła 
właśnie te okolice, które w roku ubiegłem nieuro­
dzajem ucierpiały. Prócz winnic, rośliny okopowe i 
żyto uległo mrozom, jak  niemniej grochy, fasole, 
bób, knknrndza i kartofle —  jedynie pszenica oca­
lała. Tytoń, z powoda że go można jeszcze  nasa­
dzić dopisać może plonem.

L w ów . S p r w o z d a n i e  t a r g o w e  z d. 
26. maja 1876 roku: Hektolitr pszenicy 71*— k i­
logramów 6 zł. 68c.; żyta 70-—  kilogr. 4  zł. 88  c.; 
jęczm ienia 59-—  kgr. 4zł. 84  c.; owsa 4 0 -— kilo­
gramów 3 zł. 99 c.; hreczki 6 0 -— kgr. 5 z ł. 34  c. 
prosa 75 kgr. 5 z ł. 36 e.; grochu 75-—  kilogr. 4 
zł. 96 c.; soczewicy 00  kilogr. —  zł. — c.; fa­
soli 75 kilogr. —  zł, —  e.; ziemniaków 80 kilogr. 
4 zł. 15 c., 100  kilogr. siana 4 zł. 08  c., słomy
1 zł. 89 c. —  Metr knb. drzewa twardego z ł. 4 
10 c., miękkiego 3 zł. 52  c.

M iejski urząd targow y.
Lwów dnia 27 . maja 1876.

Ostatnie wiadomości.
Odebraliśmy wiadomość o nowyoh gwał­

tach rządu moskiewskiego, popełnionych na 
katolikach w L itw ie, mianowicie o zabraniu 
kościoła katolickiego w Białyniczach w Mohi- 
lewskiej gnbernii i zamienieniu go na cerkiew, 
pomimo jęków i protestacji licznego katolickie­
go ludn. Korespondencję tę, ilustrującą szcze­
rość ze strony Moskwy, obrony uciśnionych w 
Turcji, podamy w następującym numerze.

Komisja wojskowa delegacji węgierskiej 
odrzuciła 12 głosami przeciw 8 wniosek W ahr- 
manna, aby z ordynarjum wojskowego wykre­
ślić ryczałtowo dwa miliony, który to ubytek 
miałby być pokryty urlopowaniem odpowiedniej 
liczby żołnierzy.

Komisja budżetowa delegacyj austrjackiej 
przyjęła 11 głosami przeciw 9 wniosek spra­
wozdawcy Sturma, aby przy pozycjach 7, 22 i 
23 bndżetu wojskowego wykreślić razem 
2,262.600, a uchwalić dodatek 1,075.000 na 
lepszą alimentację wojska. Jen. Benedek uznał 
ten wniosek za niepodobny, i oświadczył, że 
taki kompromis, który ujmę w budżecie kom­
pensuje polepszeniem żywności dla żołnierzy, 
jest niewłaściwy.

Zapewniają, że rząd turecki wyda prokla­
mację do ludności bułgarskiej, aby ją  skłonić 
do spokoju i uległości.

Eskadra angielska odpłynęła ze Smyrny 
do zatoki Bezickiej.

Z Rzymu donoszą: Correnti otrzymał od 
rządu polecenie do rokowań o konwencje do­
datkową do konwencji bazylejskiej. Minister­
stwo przedłoży zmienioną konwencję parlamen­
towi. Królewicz następca tronu Humbert uda 
się wraz z małżonką do Petersburga, gdzie ma 
przybyć 17. lipca.

Królowa mianowała księcia Cumberland, 
byłego króla hanowerskiego jenerałem, a jego 
syna, królewicza, pułkownikiem w armii an­
gielskiej.

Praga 27. maja. G azeta  L w o w sk a  podaje 
następujące telegramy: Stolica czeska robi 
wielkie przygotowania do pogrzebu Palackiego, 
a udział kraju ma być także wspaniały. Po­
grzeb będzie aktem imponującym. Zwłoki wy­
stawione zostały w ratuszu i pochowane będą 
w Lobkowicach pod Brandeis. Wszystkie dzień' 
niki czeskie wyszły dziś w obwódkach żało­
bnych.

Wiedeń 27. maja. P oiit . Cor. donosi wbrew 
zapewnieniom tureckim, że powstanie bułgar­
skie przybiera coraz znaczniejsze rozmiary.

Wszyscy ambasadorowie zagraniczni przy 
dworze wiedeńskim bawią w Peszcie.

Niemcy i Francja zażądały od Wys. Porty 
40.000 funtów szterlingów dla wdów, pozosta­
łych po konsulach, zamordowanych w Saloniee.

Angielska flota na morzu Śródziemnem 
podniesioną zostanie do liczby 20 statków, 
między któremi znajdować się będzie 9 fregat 
pancernych. Załoga wynosić będzie 5.000 żoł­
nierzy. Inna eskadra, złożona z 7 pancerników 
i licząca 6.000 załogi uda się do Gibraltaru.

Hr. Arnim udsje się na kurację do wód 
k&rlsbadzkich.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Spraw ozd an ie  z walnego zebrania Towa­

rzystw a gospodarczego oddziału rndecko-gródeckiego  
odbytego w Sądowej Wiszu! duła 7. maja b. r. 

(Dokończenie.)
Z porządku dziennego nastąpił wybór wicepre­

zesa, którą godość jed iog łośn ie  poruczono p. Jó­
zefowi Gizowskiemu.

Na opróżnione miejsce jednego członka do R a­
dy gospodarczej wybrano p. Józefa Bała.

Z kolei przystąpiono do przyjęcia nowych ezłon­
ków, których 25 się zgłosiło i wszystkich pruyjęto. 
Taki wzrost liczby członków jest najlepszym do 
wodem żywotności i użyteczności tutejszego od­
działa gospodarczego.

Teraz przystąpiono do Ileytacji czterech par 
owiec mołdawskich z pepinierki oddziała i bajaczka  
darowanego Towarzystwa.

Po licytacji postawił p. Bal wniosek, by Rada 
oddziała rozpatrzywszy atatuta „Spółki rolniczej 
tarnopolskiej , zawiązanej z ograniczoną poręką" 
utw orzyła filję tow arzyitw a w Gródka. Spółka 
tarnopolska ma na eeln pośredniczenie w sprzedaży 
zboża i nabycia machin. Machiny rolnicze daje na 
wypłat, a na zboże daje za liczk i. Spółka ta oka­
zała się bsrdso użyteczną, bo gdy n nas nawet 
popyta na zboże nie było, ona sprzedawała zboże 
swoich członków po bardzo dobrej c en ie , mając 
bezpośrednie stosunki z wielkiemi składami zboża za 
granicą n. p. z Marsylją, ze Szczecinom. Warunki 
przystąpienia są nie w ysokie, ndsiał wynosi 50  zł. 
Komisowego płaci się 1°/,. Towarzystwo ma w sta ­
tutach zawarowaną możność tworzenia filji, dlatego 
byłoby poźądanem, aby n nas powstała taka filja.

P . Gizowski dodatkowo wnosi, aby nie wiązać 
Rady do miejsca, gdzie ma być filja towarzystwa, 
bo może się ok&źe korzystniej otworzyć w Sądowej 
W iszni, niż w Gródka.

P . Zbrożek wnosi, aby Rada oddziału mogła 
także zawiązać osobne towarzystwo tego rodzaju, 
gdyby się okazało korzystniejszem  ulż filja.

P. Brykczyński popiera wniosek zawiązania  
filji, ponieważ odraza przystępuje jnż do gotowych 
kapitałów i nie będzie potrzebować szukać nowych 
stosunków handlowych.

P. Śmiałowski wykasuje konieczność takiego 
towarzystwa, gdyż umowy z handlarzami teraźn iej­
szymi są niepewne, gdyż nie dotrzymają kontrak 
tów. Mówca popiera swoje zapatrywanie dowodami.

P. Bal zgadza się z poprawką p. Gizowskiugo, 
lecz stanowczo sprzeciw ia się utworzeniu Tow a­
rzystw a osobnego, ponieważ do jego prowadzooia  
odpowiednych sił n siebie nie mamy i je s t  tylko 
za zawiązaniem  filji.

Zgromadzenie przyjęło wniosek p. Bała.
Ponieważ pora była spóźniona, bo już w nie­

siono św iece , więc p. przewodniczący usprawiedli­
wił przed zgromadzeniem, iż porządek dzienny nie 
może być wyczerpanym.

Domaradzki, włościanin z W ołezyszezow ic wnosi, 
by zgromadzenie uchw aliło: Rada oddziału gospo­
darczego zasięgnie wiadomości gdzie należy, czyli 
gm iny, którym zapomoga rządowa w yznaczoną zo­
stała w niedostatecznej wysokości, mają prawo ubie­
gać się o zapomogę krajową?

W niosek ten odstąpiło zgromadzenie m oścl- 
skiej Radzie powiatowej.

Ostatecznie przystąpiono do losowania fantów, 
mianowicie, narzędzi gospodarczych, nasion, obrs 
zów, książek.

P . przewodniczący rozdawał włościanom, jak  
awyczajnio na zebraniach, książki treści patrjoty- 
ezno-nankow ej, dziełka w ydawnictwa Indowego i 
obrazki odnosząeo się do życia narodowego.

Zebranie zamknięto o dziew iątej wieczór. Do­
dać jeszeae  m u z ę , iż  w czasie zgrom adzenia lista  
do wpisywania ofiar na próby przyrządzania torfu 
o tyle się wypełniła, Iż inicjatorowie tej m yśli, na- 
tychmiast mogli j e  wprowadzić w życie.

Z W ęg ier  plszą, iż d?niesienia o klęskach z ' 
powodu mrozów potwierdzają się niestety wszędzie, 
zkąd te smntne w ieści nadchodziły i że W ęgry  
ciężko tym nieszczęściem  dotknięte zostały. W inni­

Telegramy Gazety Narodowej.
Peszt dnia 27. maja. Posiedzenie Izby 

posłów. Prezydent odczytuje pismo hr. Lo- 
nyaja, żądające, aby sprawę zamknięcia ra­
chunków z r. 1874 odesłano do Izby panów 
jako do forum właściwego, i aby jego pi­
smo obok sprawozdania komisji wzięto pod 
rozprawy.

Salcblirg dnia 27. maja. Opat Eder 
wybrany na arcybiskupa.

PRZEDSTAW IENIE POPOŁUDNIOWE 
Pod reżyserją p. Fiszera.
W teatrze hr. Skarbka.

W niedzielę dnia 28. maja 1876.
Początek o godz. 4 . popołndniu.

Chłopi Arystokraci
Obrazek Indowy ze śpiewkam i przez W ł. Ludw ika  

A nezyca.
Zakończy :

Zona, która zwodzi męża
Komedja w 1. akcie z francuskiego pp. Morean i 

Delaconr.

PRZEDSTAW IENIE WIECZORNE. 
W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A

W sobotę dnia 28. maja 1876

C y ru lik  s e w ils k i
Opera komiczna w  4 odsłonach. Muzyka G. R ossi­

niego.
Kapelmistrz pan Szirer.

O S O B Y .
da Almaviva P. Mikulski,
or Bartolo P . Koncewicz.

Rozyna, jego  wychowanica Pna K. Marco.
Figaro, cyrulik P. KShler
Baayli, nauczyciel śpiewu P. Tercuzzi.
Berta, stara służąca Pna Wajcówna.
Oficer P. W ojnowski.
F iorillo, służący hrabiego P . Zieliński.
N otarjnsz P. Prnszyński.
Ambroży, służący doktora P . Wacha.

Muzykanci, żołnierze i lud. R zecz dzieje się 
w Sewilli.

Pna Marco w 3. akcie odśpiewa „Arję z w arja- 
cjami" Rodego.

Na zakończenie odśpiewa p. Marco walc „Yenzana." 

Początek o godz. wpót do 8-mej.



N a d e s ł a n o .
W S T A N IS Ł A W O W IE

osiadł jako lekarz praktyczny
D r. M e d y c y n y ,t C h i r u r g i i  i  A k u a z e r

Franciszek M. Rojecki
o p e r a t o r

ordynujS od d. 4. czerwca b. r. od godz. 2 do 4. 
pó połud. ulica szeroka dom W. Brzozowskiego 1. 187.

Przyjechali dnia 27. maja 1876.

HOTEL fcORZA: F. Elsner z  W iednia. St. 
Kotarski z Brzyska. J. W iwien z  Poznania. Z. 
U titz  z Wiednia.

HOTEL K U H N A : J. Terlecki z Skałatn.
HOTEL LANGA: A. Rnasow z Petąrebnrga. 

A. Rnkel z Wiednia. M. R eseel z Reichenberga. 
J. Klein z Wiednia. A. Swoboda ze  Stanisławowa. 
L. W iner z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: F . B ielaw ski z Marty - 
•zkowiee. St. Danin z Królestwa. F . Głogowski z 
Królestwa. J. Grocholski z Oserdowa. J . Trzciński 
z Leszczyny.

HOTEL KRAKOWSKI: W. Prytyka z T u­
cznego. A. Ulewski z Kałusz*. Dr. A. Honig z 
Medyniec. Dr. J . Braaner z Drohobycza. A. Bell 
z Bukowiny.

HOTEL EUROPEJSKI: J . Krajewski z Salo­
niki. W. Prokopowicz z Tydffiienicy. F . Rott z 
Sarnik.

Z C z e r n i o w i e c : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po południu.

I>o P o d w o l o c z y s k  (z Podzamcza):. w pola 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię> 
szany).

l ) o  S t a n i s ła w o w a  (przez Stryj): rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).

Kurs giełdy wiedeńskiej
W iedeń  27. maja 1876

10. minut 5 0  przed południ' 

130.40  
5 5 .5 0

Lwów, z Izby handlo­
wej dnia  27. maja.

/ .  Akcje za sztukę.
(bez kupona bieżącego.)

il. Karola Ludwika Ii

plącą' żąda
zlr. w. a

Kolej gal.

Banku hip. gal. po 200 
Banku kred, gal. po 200 zł. 
I I .  L isty zast. za  100 zł. 

(bez kupona bieżącego.) 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a 

4 pr. w. a 
„ _ B 5 pr. okres.

Banku hip. gal. 6 pr.
Gal. zakł. kred, włość. 6 pr.

188 5o!l9O5O 
121 50123 50 
227 — 230 — 
218 — 221

K aneelarja
Dr. Klemensa Żukotyfiskiego

adwokata nadwornego i sądowego we Wiedniu 
znajduje się przy ulicy Franzensring pod 1. 14. 

(Oppolzergasse 6.)

Dr. Medycyny KARCZ
od kilkunastu lat s p e c j a l i s t a  i  a u t o r  „ P o r a ­
d n i k a  w  s ł a b o ś c i a c h  w e n e r y c z n y c h  i  przy­
datkiem o S a m o g w a łc i e ^  leczy g r u n t o w n i e  wszel­
kie słabości weneryczne i skórne, tudzież zgubne skutki 
samogwałtu: pollucje i impotencję. „Poradnik* (drugie 
wydanie) kosztuje 1 zł. 20 ct. — Ordynuje codzień od 
godz. 3—10 i od godz. 2—4 we Lwewie, ul. Wałowa 1. S. 
Udziela także rady lekarskiej listownie i wyseła lekarstwa.

Pociągi kolejowe z głównego dworca: 

Przychodzą do Lwowa
z  K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. rano (pospie­

szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

Z e  S t r y j a  : codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór.

Odchodzą ze Lwowa
D o  K r a k o w a :  rano o godzinie 5 (pociąg 

czysto osobowy); po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi­
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny.)

D o  P ó d lw o lo e z y s k : (z głównego dworca), 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie­
szny); w południe o godz. 12. min. 5 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy).

D o  C a e r n lo w ie e : rano o gowzinie 6. min 
60 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany) ; w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

go 4?.tt 

Akcje kred 
Unronabank 
Kolei Kar. Lud 189.50
Franko - aaatr. — .— .
Losy? r. 1860 — .
Btaatsbahn — . - ś
Ostbahn — .— .
Rubel papier. — .—

Angl«-&U£itr. 
Verełnsban> 
Kolej półudu 
Losy tureckie 
Obli? Indem. 
WW. Trr.mw 
Napoleonów 

Us,osob. słabe.
9.63 */3

W ie d e ń  28. maja 1876. 
godzina 2. miaat 17. po południu.

Akcje fran .-aus. 15.50. Węgier, kred. 117 .—
Angle-austr. 63 .60 . Unionsbank 5 6 .—
Kolei Kar. Lud. 189 .25  Nordbahr,. 181 —  
Kolej południo 75.— Kolei AłfSd. 101.50
Kolej Elżbley 1 4 0 .— . KolejLw.-eier. 1 2 2 .—
Węg. Nordostb. 101.25 Rudolfsbahn 1 0 5 .—
Wiener-Bauges. 17.25. Węg. Ostban 33.—
Gal. indemniz. 86.—. Losyzr.1864 131.50
Franco-H.Bank 37.—. Verkehrsbabn 84.—
Losy tureckie 13.75. Baubank-Aci 9  25
Kolej państw. 255.—. RaaSrrsreir 57-
Wied. Bauver. 10.— . Losy węgier. 6 8 .—
Marki niemieckie ct. 59 M/,oO.
Akcje kredytowe —.—.
Usposobienie: spokojne.

Berlin, 26. maja. Ruas. Bankn«t«u 2 6 7 .3 0  Cr»
diL AcL 2 2 3 .—  Lombardeu 126  5 0  Galizier 80  40  
Staatabahu 43 3 .—  Rumanier 1 9 .4 0  Oeaterr.-Bani - 
noten 1 6 9 .4 0 . U sposobienie —

I I I .  L isty  dłużne  
za  100 zł.

Ogól. roi. kred. zakł. d 
Galicji i Bukowiny 6 pr. 
losowanie w 15 lat .

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
IV . Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne galic.
Poż. kraj, z r. 187 i po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa

V. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski . .

Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
100 Marek niemieckich
S re b ro .......................... .
Kupony w srebrze . . 

Wiedeń, d. 24. maja. 
Powszechny dług pań­

stwa (za 100 zł.)
Rent, austr. w banku. 5 pr.

„ „ w sreb. 5 „ .
1839 całe losy (m. k.) 2; 

3 * 1839 */, losu „ 
g -o  1854po 250 zł. 4 pr.

1860 „ 500zł.w.a.5 „
® S 1860.100 .  .  .

Podziękowanie.
Serdeczne dzięki składamy 

wszystkim, którzy przy odprowa­
dzeniu drogich nam zwłok męża 
mego ś. p. Antoniego Kohmana 
na miejsce wiecznego spoczynku 
udział wziąść raczyli, i za oka­
zane współczucie iDaczej wdzięcz­
ności naszej okazać nie możemy, 
jak tylko staropolskiem „Bóg 
zapłać.

D o m ice la  K o h m a n
wraz z synami.

Orgelbranda
28 tomach, nieozdobnie oprawna 

cenę 135 zl. w. a. Bliższa wiadomość)’
Redakcji „Gazety Narodowej"

KOBIETA
dobrego domu. W średnim wieku, do-Lę 

H alnie obznajomiona we w »y.tkieh ga- It 
łęziaeh gospodaratwa, i doskonale znająca K 
się na knchni, aznka miejsca jako B o n a  IB 
do małych dzieci i do zarządu domu. Adreelg 
•skażę Ajencja D sienników W. Piat-?' 
kowskiego we Lwowie. 2665 2—3 |[

3 Żniwiarki
z których 1 „Rojal angielska" a 2 
„Ceres amerykańskie* były przez 
dwa lata w używaniu, zupełnie w 
dobrym stanie są w A d m in i s t r a ­
c j i  d ó b r  S m o c h ó w  w każdym 
czasie za mierną cenę do sprzedania. 
2693 1 -  6

We wszystkich księgarniach we 
Lwowie i w Krakowie jest do na­
bycia broszura p. t,c  2686 2 - 3  

,,W  spraw ie reform y  
Towarzystwa 

wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie?4 
Cena 30 centów.

Egzaminowany leśniczy
. chlubnemi świidactwami kilkonasto- 

letniej służby, jakoteś rekomendacją li­
stowną teraźniejazego swego służbodawcy, 
poszukuje nwietteteoia. Asiław e zgłoszę-* 
nia przyjmuje się pod N. N ., poste 1 
stante K a m i o n k a  w tr u m iło w a .

2692 1 -

J F. JABŁOŃSKI
j krawiec męzki,
3 donosi uprzejmie Szan. publiczności, 
j  iż przyjmuje do o d n a w i a n i a  
] ubiory męzkie, jako to p a l ta ,  wierzch- 
3 nie suknie, surduty i t. d., zarazem 
j o c z y s z c z a  z wszelkich plam. p r z e -  
3 r a b i a  suknie noszone podług mody 
3 i wszelkie repsracje wykonuje.
2 Łaskawe zamówienia uskuteczniają 
g się szybko i. po miernej, cenie Ulica
3 T e a t r a l n a  1. 7 . we Lwowie, na- 
3 przeciw kościoła katedralnego.
3 - 2685 1 - 4

n a  s p r z e d a i  p o d  b u d o w ę
parcelaeh po 200 sążni kwadr, lnb cały 

około 1200 sążni kwadr., ulica Łyczakowska 
’ 16 (nowa), w godzinach popołudniowych.

2397 10—?

Kandydat notarjatu
o s u b s t y t u c j i  ukwalifikowany, 

który ten urząd przea dłuszy czas 
w jednem a większych miast sprawo­
wał, poszukuje takiej samej posady. 
Zgłoszenia listowne przyjmuje Exp. 
Przeglądu sąd. i sdm., Lwów ulica 
Karola Ludwika 5. 2690 1-

Kąpiełe wCUDOWY
górsko klimatyczne, miejsce lecznicze, 
zakład iętyczny, kąpiele żelazisto na- 
mułowe i parowe, położone w hrab­
stwie GLATZ, stacja koleji Nachod.

M ajątek  Sowina.
i 5 mil od stacji kolei D e m b i c a  skła­

dający się z dwóch folwarków posiada pola 
ornego 285 morgów, 15 łąk, 300 lasów, 
budynki wszystkie w dobrym stanie. Za- 

— siewy ozime i wiośnians, propinacja 200 zł., 
j e s t  a  w o ln e j  r ę k i  k a ż d e j  c h w il i  
d o  s p r s e d a u f a .  Połowa ceny kupna 
pizy gruncie pozostać może. Bliższa wia­
domość listownie u właściciela J .  O ., 
poczta JASŁO. 2675 2—3

pigułki i proszek
® sprowadza wprost od Morisona w $< 

; Londynie i utrzymuje na składzie ’
; P .  D i b o l a s e k  we LWOWIE I 

Para małych pudełek 1
50  <

Para średnich pudełek 3  zł. i  
>0 c. w. a. 2193V.II 11 ? 4

Para familijnych pudełek 12 zł. |

L. 332/pr.

KONKURS.
Celem obsadzenia przy p. k. ga ' 

licyjskiej Dyrekcji lasów i domen- 
w Bolechowie posady c. k. kame-i 
listy w XI. kiesie rangi z płacą! 
roczną 600 zł. i dodatkiem akty-f 
walnym rozpisuje się niniejszemj 
konkurs. 2683 2-

Akcje bankowe. 
glo-austr. po 200 zł. 120 

Bodencred. au. 20! zł. 
Zakł. kr. dla han. i przem. 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. aust. po 500 zł. 
Franco - austr. po 100 zł. 
Franco - węgier. po 2o0 zł. 

86 75 Gal. bank. hip. po 200 zł. 
Gal. bank dlahand. i przem.

po 200 zhr. . . . .  
Gal. zakł. kr. ziem, po 200zł. 
Kenten bank po 160 zł. 
Ranku nar. austr. po 600 zi 
Banku pow.au3t. po 200 zł. 
Unionbank po 140 zł. 
Vereiasbank po 100 zł. 
Verkehrsb. pow, po 140 zł. 
Wied. bankver. po 100 ił.

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 z ł . . . 
Alfoldzkiej po 200 zł. sreb. 
Dniestrzauskiej „ „
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda półn. po 1000

Franc. Józ. po 200 zł.
Kol. gal. Kar. Lud w. po 200

144 —

61S —
130 25

58 75
1 0 2 -  .  
101 50 103 60

1860 „ 100
----- 1864 „ 100 „ „ „
Listy zast. dom. po 120 5 „
Oblig. indem. (100 zł.)

Inne publiczne pozycz.

Lw. Czer. a Jas. po 200 zł. 
Mor. Szł. (cent.) po 200 
Aust. pół. zach. po 200 zł. sr.

„ „ lit. B. po200 zł. sr.
Rudolfa po 200 ’

190 50 
124 -

6 9 - 
539 - 
2 3 5 -  
105 — 
107 75 
116 50 
130 25 
138 60

Staatseisb.
Siidbahn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zŁ 
Węg. galic. (Łup.) po ' 
Węgiers. pół. wschód.

200 zł. sr. . . . .  
Węg. wsćh. (Ostb.) po 200 

;. zach. (Westb.tęg. z 
200 z

127 —

106 50

255-

111-

Akcje przemysłowe.
Budow.Tow.aust. po 200 zł.

„ wied „ 100 „ 
tanich pom. „ 100 „

Listy  zast. (za 100 zł.)
Bodon cred. allg. óst. 5 pr.

„ spłać, w 35 lat 5 pr. w 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. w.

107 —

256 50

11150

103 50

78 — 
85 25

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
Galic. bank hip. 6 pr. w . a.

„ Zak.kr.włość.6pr.w.a. 
Bana nar. austr. m. k. 5 pr.

„ „ „ w. a. . .
Obligacje pierwszeń­
stwa kol. (za 100 zł.)  

Albrechta po 300 zł. 5 pr.
100 zł.......................

A lfbldz.200zt.5pr. sr. w. 
Czeska z.300 zł- 5 pr. s. w. 
Dniestrzańska 300 „ 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. 

am. 1862 -5 pr. .
om. 1870 5 pr. .

„ em. 1872.5 pr. . .
Ferdynanda pół. 5 pr. m. k.

„ 5 pr. w.
,  ,  5 pr. sf:

Gai. K.L. 300zł. 5pr. rs. w.
II. om. 5 pr. t
III. em. 1871 300 

„ V. em. aSOOzł. 5pr.
Lw. Czer. Jas. I. em. 1665 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a
Lw. Czer. Jas. II. em. I861; 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a
Lw. Czer. Jas. III. em. 1868 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a
Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 

300 zł. 5 pi. srebr. w. a.
Rudolfa po 300 zł. 5 pr.

srebr. w. a..................
, em. 1869 po 300 zł.

5 pr. srebr. w. a. 
, „ i872 po 300 zł.

5 pr srebr. w. a.
Siedmiogrodz. Ir. 600 pr.
Pdpiery loteryjne (szt.)

kr. dia handlu i 
Klary po 40 zł. m. k 
Kegłevich po 10 zł. 
Krakowska po 20 zł. 
fałfiy  po 40 „ 
Rudolfa po 10 „ 
lis. Salin po 40 „
3t. Genois po 40 „ „ 
Stanisławowska (poi.) po 

20 zł. w. a. . . .  
Waldstein po 20 zł. m. k. 
Windiszgratz po 20 zŁ „ 

(Dewizy 3 miesięczne.} 
Berlin 100 mark. . . .
Frankfurt 100 mark . . 
Hamburg 100 mark. mark 
Londyn 10 ft. sterl. . . 

'5 Paryż 100 frank. . . .

płacą]żąda 
złr. w .s  
90—  9 1 -  
8760. 6826 
9450 95— 

9720 9?4O

7850

7825

Koncesjonowane

Biuro wywiadowcze i
J. Birklego i

w e  L w o w i e  R y n e k  1. 4 0 .  I
ma do umieszczenia: 

Rządców, ekonomów, leśniczych, pi­
sarzy ekonomicznych, magazynierów, 
maszynistów, kowalów, stelmachów, j 
gumiennych, nauczycieli, nauczycielki, [ 
bony, klncznice, panny służące, po- ( 
kojwe, kucharki, kucharzy, lokaji.

Wszelkich potrzebnych osób na 
wieś w kraju i zagranicę do domo­
wego gospodarstwa, rolnego i prze­
mysłowego poleca

B i u r o  w y w ia d o w c z e  
2597 3—s J . B irk le .

I Do sprzedania

Dóm parterowy
^składający się z siedmio poko:, dwóch 
fikucheń, dwóch komórek, piwnicy i 
ijogrodu. Wiadomość u właściciela pod 
^1. 16 ul ca św. ZOFJI. 2674 2 3

Pomieszkanie
o 6. pokojach

z kuchnią, spiżarnią, strychem i piwnica 
B na I. piętrze pod L 14, ulica Krasickich.
S Jew t r w r a s  lu b  1 . c z e r w c a  b .  r .  
> d o  n a j ę c i a .  — Bliższa wiadomość t 
3  stróża. 265 > 3—3

M Z przyczyny zwinięcia gosrodar 
Hjstwa je-t w SIEMIAKOWCAGH 
Snad Prutem poczta Zabłotói

Ż n iw ia r k a
kilka dni tylko używana zupełnie nowa,

SIEWNIK 13-rzędowy 
I 4 PŁUGI dwuskibowe 

2679 d o  s p r z e d a n ia .  2 - 3

Medycyny I chirurgii

Dr. Jakób Bierer
l e k a r z  k o l e j o w y

specjalista chorób tajemniczych i 
skórnych leczy takowe radykalnie. 

Mieszka przy placu Gołuchowskich 
Nr. 3. Hotel „Tygrys". 

Ordynuje od godz. 8. do 9. z rana i od 
3. do 4. z południ*.

Dla ubogich bezpłatnie. 2646 2 —?

W ie ś
do wydzierzjtwienia

na gościńcu dziesięć minnt od stacji kolei 
położona. Powierzchnia 600 morgów naj­
lepszej pszenicznej gleby. Budynki dosko-' 
nałe, budynek gorzelniany. Informacja' 
P .  F .  P r z e m y ś l .  2684 2 - 4

Uwiadomienie.
Na podstawie §. 17. Statutu wt- 

powiadamy wkładkę w sumie 1000 zł. 
lokowaną w Towarzystwie Daszem 
na dywidendę za książeczką wkład- 

najpewniejszy środek przeciw wyciekowi na  A ntoni
cywki 'moczowej, białym upiawom i prze- oozanski wystawioną, która w sku- 
:w następstwom tych słabości, do nabycia tek niniejszego wypowiedzenia płatną 

głównym sk ładne : w aptekach „zum będzie już na dniu 26. czerwca 1876. 
i.™ Towarzystwo zaliczkowo 1

^ at ’BPlatz> p°- Fragner, Kiem- przemysłowe w Samborze.
________ 2619 2 - 4  I Sam bor, dnia 26 . maja 1876.

2669 1 - 1

Licytacja w  Uwsiu
mila od Podhajec, z powodu wydzie­
rżawienia tychże dóbr odbędzie się ^d? 
31. maja r. 1876 2667 A ~l>

I4 C T T A C J A
ua kouie robecze, bydło, sprzęty go­
spodarcze, żniwiarki, siewniki itd.-,
zaś 2 9 .  i  3 0 .  m a j a  w y p r z e ­
d a ż  z  w o l n e j  r ę k i .

0™ Fest’s Capsules,

Franciszek Medwey
były dyrektor zakładu hydriatycznego 
w S A M S O W I K  przeniósł się do

Zawałowa
kolo HALICZA, gdzie urządza zakład i 
tymczasem udziela rad listownie lub 
ustnie poczta Zawałów. 2!

Kestlego
Pokarm dla dzieci
Zalecany ogólnie przez le­

karzy specjalistów zastępuje 
nietylko zupełnie pokarm 
naturalny, ale przewyższa go 
w wieln razach dla swej stra- 
WnoŚci. i373U 8_ y

W aptece pod gwiazdą 
P. Mikolascha we Lwowie.

Cena flaszki 1 zł.

R e a ln o ś ć
za kręconemi słupami, przy ulicy 
„ O c h r o n e k "  Nr. 6 .  m a  i 
u p r z e d n i  Wiktor Wiśniewski.

2687 1 - 3

W y s p r Z O d a jo  z powodu rozwiązania się
:a połowę ten  pierwotnych i kredytuje s tego do 1. października tr.

Spółka dla rolnictwa i przemysłu rolniczego
1. K o p e r n i k a  6 .  2669 3 - 3

Posiadłość ziemska f  Folwark
W pięknbj i żyznej okolicy nad $ w pobliżu J a r o s ł a w i a ,  ćwierć mili od 
spławną rzeką, z przestrzenią (4 miasta i dworca kolei przy szosie poło- 

lift 600 mórg, pola, 900 mórg, lasu «  żony' z»wi,er»i4cy kilkadziesiąt morgów 
I“ w 3 f .jw ?rk s(h  7 hu dm k .m  I iP 8zenneJ gleby’ ->est I w ° lnej ręki do , lolW ikacU z budynkami ^ s p r z e d a n ia .  Budynki w najlepszym

murowanemi, gorzelnią, młynem, ® stanie, dom mieszka*
tartakiem itp., jest d > s p r z e -  ^-tapetowany, oficyna

Zatwardzeniu
zapobiega się i leczy przez użycie 

Pigułek roślinnych CAUVAINA 
Przepisywane pnez lekarzy francuskich 
zagranicznych od la t 30 zawsze ż wiel-

kiern powodzeniem, ponieważ skkadają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają Tinięcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew łub spra­
wujący przeczyszczenie. Metody użycia »  
polskim języku. W Paryżu na Bulwarze 
Sebastopolskim 5?. Wymagać należy aby 

0auvaina znajdowały słę W pude- 
kartonowych, włożonych w pudeł­

ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj­
dował się napis Caurain. 1469 17—? 

W Paryżu p. Behaut, rue 8t, Quentin N. 25. 
Dostać można we L w o w ie  w aptece 

p. I t .  M U t o ia s c h a ,  w K ra k o w ie  w 
aptekach pp. i .  Trauczyńskiego i W. Re- 
dyka; w P o z n a n iu  w apL dr. Mankie- 

--------  n _ j ... v K apt M Kullak

f ’Ł

1Eau salycyliąue ®
f najlepsza WODA do u s t , 0 
! do płukan a po każdem je- 0 
! dzeniu , przeszkadza p s u- 
! c iu  zębów, wzmacnia dzią- 
{ sła i odwania

Cena flakonu 60 ct.
W aptece pod gwiazdą 

! P. MIKOLASCHA we LWO- 
I WIE. 1373 8 - ?

A o r k o w s k i ,  a d w o k a t  
LWOWIE.

Zasobny dom ewportowy

• we 4, z ogrodem warzywnym, studnia z wybór-B  
4 _ 6  5  ną wodą na dziedzińcu. 2694 1—3 ™ 

Bliższej wiadomości udziela z grze- 
-  czności Wny Adam Wilczyński ajent ase- 

'kurseji krakowskiej w Jarosławiu.

szwajcarskiego sera Ementhalera B ó l  Z ę b Ó W  «m*rrx,-.' trwalk'rnatyek- 
poszukuje od 1 lip c . br. „LITON"

dzielnego Zastępcy : “ — ---------- *
d la  Ł w o n  a  i  p r o n l n e j f .

idferty pod znakiem T. U. 471 przyjmuje!
.firma H aasenstein  e t  Y ogler w Bernie 
[(Szwajcaria.) ( ■ 2120 3-

Br CII 1 Ił LIC «H«» V ir i«»»Z |W eIla  p a t e n t o w a n e  i  p o p r a w ń e l  
hi w Parvżu. o k ł a d y  okazały się skutecznemi prze-

a m » u i> L L iu .4 » .S y ro p  ten leczy kro-!ciwl£0. wazelkim chorobom krtani, jako tp :
sty, liszaje, wyrzuty »y- Przeciw chrypce, spuchnięciu gruczołów, 
fllistyezne, czyśoi krew. tatarow i krtani, grypie, anginie, kurczowi 

gardlanemu i kaszlowi, i zalecane tą  przez
POMMADA przeciw liszajom wyrzutom “^dawniejszych specjalistów tych słabości. 
KĄPIELE MINERALNE' p r z ^ T  eł.bo r tena. “życia 1 zł. fO c.

ioiom naskómym. 1993 n-4fi Gumielastyczne i rybie pęcherze;
□r-arm -jim  nitim ■■gYjjOp  z CYTRY-i0.d 1 do 4 zl- za taziu Ewpechsury (prze- 

NIANU ŻELAZA le- ciw Polucj ol“ ) sztuka 2 zł. z doKladnun] 
czy gonoreje, utraty na- PrzeP««® “życia rozseła

n  t _____ si«nia i upławy białe. J o h n  Z ie g le r  G raz,
Dołączony jest prospektów polskim języku.) 2134 3 _ ?  H erre  gasse 15, Lager 

chirurgischea Gummiwaaren.

W a ż n e
dla c h o r y c h  na s z y ję .

Kto chce komu udzielić, ___ 
chce sprzedać, lub kupić 
grunta, kto szńka dzie’- 
żawy mniejszego lnb wię­

kszego gospodarstwa wiejskiego, które 
w ogóle potrzebuje rady  w celach ogło­
szenia, niechaj się uda z calem zaufa­

łem do Biura Eipedycji anonsów

G. L. Daube & Co.
W ie n  I ,  S i n g e r s t r a s s e  8 .

1108 4—?-

Do 1. 4877 kar. 1876.

depuratif 
du SAIMG

PLUS or
COPAHL

ki We Lwowie w apt. P. Mikolasch.

Galicyjski Bank kredytowy
w e  L w o w i e ,  n l i e a  a ł o w a  1. 4 ,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875 
wydaje następujące

asygnaty kasowe

Letnie Kapelosse
paryskie i wiedeńskie,

h  O « T  J L U  1
i gotowąŻAJ.OItl- KIes_,

p o le c a

Pom orska, ulica Hetmańska 1. 6,
n a d  c u k i e r n i a  p p .  G r o s  i  S tr u ś .

5 procentowe za 8-dniowem wypowiedzeniem
#.1^ ” ” 9® ”

odbytej praktyki manipulacyjnej; zaś wszystkie w obiegu będące 7°|o a sy g n a ty  kasow e 
towują się po 7°|0 tylko do dnia 1. czerwca 1875, 

a od tego terminu pO
L w ó w , 26. lutego 1876.

przy c. k. władzach kierujących, 
znajomość języków krajowych i nie­
mieckiego, uzdolnienie do służby ij 
dotychczasowego zatrudnienia, na-, 
leży wnieść w przepisanej drodze 
d o  2 5 .  c z e r w c a  b. r. do Pre­
zydium c. k. galicyjskiej' Dyrekcji 
lasów i domen w Bolechowie.

Bolechów, dnia 23. maja 1876. i

oprocen-I

z 90dniowem wypowiedzeniem.

O jr e k c ja .

ZAKŁAD LECZNICZY
■W S A S S O W I E

jedna mila gościńcem od kolei żelaznej, stacja Z Ł O C Z Ó W
je s t  ju ż  o tw a r ty m .

Kuracje wodą, elektryką, inhalacjami, gymnastyką, mlekiem. 
Okolica przecudna w pośród tysięcy morgów sosnowego lasu,

I nad rzeką Bugiem.
Zapytania o pomieszkanie sprasza się pod adre ą 

12680 1 - 2  Dr. Kurzbauer w Sassowie.

List gończy.
Obwiniony o zbrodnię morder­

stwa M ic h a ł  B o d u s z ,  f a ł s z y ­
w ie  D o b o s z  i  J a n  S k r z y -  
u ia r z  zwany, parobek rodem z 
iachodniej Galicji, wieku około 26 
lat, stanu wolnego, słusznego wzro­
stu, silnie zbudowany, ciemnych, 
krótko ostrzyżonych włosów, eiem- 
nyth brwi, małych, rzadkich wąsów, 
4abego zarostu, brody ściągłej) sma­
gła wej twarzy, ócz kolom burrego, 
lub siwego, miernego nosa i ust, 
zdrowych, żębów, ubrany w długi 
czarny surdut, sięgający poniżej ko­
lan, buty z cholewami, na podesz­
wach goździami pobite, białe płó- 
-ienne spednie, dość cienką ko­
szulę i ciemną sukienną kamizelkę 
czrwonym sznurkiem obszytą i o- 
krągłą barankową czarną czapkę, 
zbiegł z Lanek małych koło Bóbrki, 
wziąwszy z sobą dwie cudze ksią­
żeczki służbowe, wskutek czego może 
znowu pod obcem nazwiskiem wy­
stępuje. 2664 3—5

Uprasza się wszystkie sąay i 
władze bezpieczeństwa o zarządze­
nie wyśledzenia i schwytania po­
wyższego zbiega w własnym okręgu 
i przystawienie go do c. k. sądu 
obwodowego w Złoczowie.
Z c. k. Sądu obwodowego

Złoczów 18. maja 1876.

jWiiśsiihi



Z powodu wyjazdu
są do sprzedania
m e b l e ,  ł ó ż k a ,  l u s t r a ,  l a m p y ,  
p o r c e l a n a . k a n d e l a b r y  i
s z k ł o  p rzy  ulicy P ańskiej N r. 23. 
na pierwszem piętrze. 2689 1—2

|R 1 \» Z A
liptawska3

1

t ł u s t a  w i o s e n n a

w handluSt. Markiewicza
2608 w Rynku 1. 42. 3 - 4

Z powodu nadzwyczaj szybkiego wyczerpania, wyszła już  druga, popra­
wna i pomnożona edycja książki

Zwyczaje towarzyskie (Le Savoir-vivre)
i je s t we wszystkich księgarniach do nabycia.

Lubo nie o wiele powiększyła się liczba rozdziałów tej książki, ale ob­
ję tość  je j powiększoną została do litu  arkuszy druku poprawkami i dodatka 
mi, pomimo tego ja k  dawniej pozostaje cena egzemplarza 1 zł.

J u l i u s z  W i ł d t ,  nakładca to Krakowie. 
Zamówienia za przekazem pocztowym wprost u nakładcy przesłane zo­

staną franco, jeżeli adresowane b ę d ą : „Juliusz Wildt, nakładca w Krakowie" 
która to  firma je st zupełnie odrębną od księgarni. 2451 5—6

CHOROBY GARDŁA, GŁOSU l  GĘBY.
Z ^ i T  T  1 ,  I  f  T  za' ecane. w słabościach g a r d ła ,  e h rype-, zapalen iu  g a rd ła ,  zaw rzodow aniu w ustach , cuchnącem u oddechowi,

j  |  J |  I I r ry ta e ji w ga rd le  i gębie przez palenie ty ton iu , zapobiegają d z ia ła n iu  m erkurjusza. Lekarze' zalecają je szcze-
-  gólniej kaznodziejom , mowconi, profesorom i śpiew akom, albowiem utrzym ują siłę  organu głosu i zapobiegają stru-

T t T j i r p r r  Ą  T\T a  dzeniu gardła. — W Paryżu waptecep. D e t h a n a ,  Faubonrg St. Denis, 90, we Lwowie w aptece p. Mikolaseha, w
J  J F j 1 l~ l r t  1 \  M  Krakowie w aptece p. T r  a uc  z y  ń s  k i e g  o pod Koroną, i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują

 środki lekarskie zagraniczne. ' 1962 7 —?

Główny skład

Zabawek dla dzieci
poleca MAGAZYN

Henryka Mullera
róg ulicy Halickiej N r 6. 

i r o z r y w k o m  o g r o d o w y m
K r o k i e t y  dla dzieci i dorosłych 

szt. po 2-50, 6, 12 do 16 zł.
S z p a d y  1 o b r ę c z e  garnitur po 

35 i 60 c.
B a l o n y  białe i  kolorowe szt. po 10, 

12, 20, 25, 30, 50. < 0 do 1 zł. 50 c.
G r y  t o w a r z y s k i e  ogrodowe od 

3 do 5 zł.
G r a  W o l a n t a  od 1 do 3 zł. 
S z n u r y  do skakania po 50, 60, 70 c. 
T a c z k i  i g a m i f u r y  ogrodowe po

60, 70, 90, 1 zł. do 1 zł. 50 c.
F a ik i ,  B o l c e  i S t r z e lb y  ł u ­

k o w e  i B o l c ó w k i  po 30. 40,
60, 1 zł ŁO c. do 12 zł. 

W e l o e y p e d y  dla dziatek po 15
i 18 zł.

Łaskawe złocenia z prowincji za­
łatwiam jak najsumienniej odwrotną 
pocztą. 2548 6 —6

P ie rw sz y
bom zastawowy lwowski

T ow arzystw o zarejestr. z nieograniczoną poręką.
Wtdle uchwały lwowskiego c. k. Sądu handlowego z dnia 

15 października 1875 1. 51940 wpisanera zostało założone w 
myśl statutu z dnia 21. września 1875 Towarzystwo z nieo­
graniczony poręką pod firmą:

Pierwszy dom zastawowy lwowski
w rejestru Towarzystw zarobkowych i gospodaiczych jak 
T. I. str. 53

Gdy uzyskanie koncesji w celu wprowadzenia w życie tak 
korzystnej dla ogółu instytucji, zawisło .od p r z y s t ą p i e n i a  
j a k  n a j w i ę k s z e j  i l o ć c i  u d z i a ł  b i o r ą e y e h  c z ł o n ­
k ó w ,  przeto otwiera subskrypcję udziałów, wz wając zarazem 
chęć przystąpienia mających, ażeby w tjmźe telu u p. adwo­
kata DR. KUCZKIEWICZA przy ulicy Karola Ludwika 1. 1. 
się zglosib.

2691 1 3 D y r e k c j a .

Kumys, Wody mineralne 
i  Ż ę t y c a .

lekarskie i tu w szpitalu powszechnym 
•twierdzono, że kumys je s t najpewniej­
szym środkiem przeciw rozwojowi s u ­
c h o t ,  leczy radykalnie cierpienia p ier­
siowe, iołąakowe i najbardziej zadawnio 
ne katary, kaszle, chrypki i osłabienia.

K u m y s  ż e l a z a w y ,  niezawodny 
środek w niedokrewnośei, tj. bładaczce, 
skorbucie, hysterji, biadaczce itp. Kumys 
posiadający te zbawienne w łasności, tj. 
prawdziwy nabyć można jedynie w moim 
p i e r w s z y m  z a k ł a d z i e  k u m y s o ­
w y m , każda flaszka jest opatrzona moim 
własnoręcznym podpisem.

B o d y  m i n e r a l n e  krajowe 
graniczne otrzymuję wprost zo źródła co 
14 dni świeżo napełniane.

Ż ę t y c a  przeciw słabościom hemo- 
roidalnym, wątrobowym, piersiowym itp. 
codziennie świeża w zakładzie wód minę 
ralnych naprzeciw ogrodu miejskiego w 
umyślnie urządzonym pawiljome już od 
godz. 5 rano dostać możua, również kumy­
su, wody sodowej i grzane mleko do wód.

Graz mam zaszczyt polecić szanownej 
PT. Pablicsnośti moje w y r o b y  t o a l e ­
t o w e  tj. mydło pudry, pomady, perfu­
m y. wodę kołońską i wszelkie środki u 
piększające, których dobroć i nieszkodli­
wość powszechnie stwierdzono w moim 
p ie rw szym  zakładzie c h e m i c z n o - k o ­
s m e t y c z n y m  i  k u m y s o w y m  przy 
ulicy S y k s t u s k l e j  1. 1 7 . po cenach 

ąajumiarkowaiiszych. 2673 2 -  12
Tusząc ie  szanowna publiczność we 

sprze moje usiłowania. Z szacunkiem

J. Ihnatowicz,
magister farmacji.

S Z K Ó Ł K A  F O R T E P IA N O W A
dla małych dzie ci od 5 do 10 lat

z  d n i e m  1 .  c z e r w c a  r b .  o t w a r t ą  z o s t a ł a  u

J o a n n y  L a  i i r e c  k i  e j
ulica Zygm untow ska N r. 13, piętro I I .

obok Jezuickiego ogrodu,
kilkoletniej uczennicy artystycznego dyrek tora  p. Karola Mikulego. P rzy j­
muje się czworo dziatek na jedną godzinę. CENY L E K C Y I: trzy razy w 
tygodniu, miesięcznie 4 zł., codziennie miesięcznie 8 zł., wpisowe raz na 
zawsze 1 zł. '  2663 2 —2

OOOOOOOGOOOOooooooooooooo

8 PIWO
z parowego browaru z Wojnicza.

O

Administracja browaru, uzyskawszy od la t kilku uznanie od Szanownej a 
publiczności tak w kraju, jak i za granicą, stwierdzone kilkuset cblubnemi * 
adresami i kilkaset bardzo cblubnemi listami — będąc także zaszczyconą i 
t r z e m a  m e d a l a m i  z wystaw krajowych za u m i e j ę t n ą  i w y t r w a ł ą  5
pracę za swój doskonały wyrób piwa, które sie równa wyrobowi s l-------- *
browaru w . K l e i n  S c h w e e b a t "  (skąd ma'piwowara), poleca s_____
szym względom Szanownej Publiczności i zapewnia, iż wszystkich zwolen- ! 
ników tego piwa nadal zadowolnić będzie pragnęła. *

Przy tej sposobności uwiadamia się P P .  o d b i o r c ó w ,  ie 
wprowadzenie nowych miar, cena piwa naszego jest zniżoną i tańszą o 
nych znanych w kraju browarów.

Próby naszego t r o j a k i e g o  wyrobu piwa: n i n r c o w c g o - c / . e s k i e e o  I 
na sposób P i l z n e u s k i e g o  i B o c k u ,  który się równa prawie P o r -  4 
t e r o w i  a n g i e l s k i e m u ,  są te  p i w a  w y  s t a ł e  i każdego czasu tak t  

I dla trudniących się sprzedażą piwa, jakoteż dla osób prywatnych do dyspozycji. I
|  Bliższych warunków sprzedaży i  ceny piwa Administracja browaru,
’ każdemu jak najchętniej i najspieszniej udzieli. 2233 8 —?
( Odstawa piwa jest bezpłatna do stacji kolei żelaznej K a r o l a  Ł u -  I  
|  d w i k a ,  B o g u m i ł o w i c e .  1

W o j n i c a ,  dnia 15. marca 1876.
' Administracja browaru piwnego W9° Wład. Dąbskiego. 1

JOOOOOOOOOC
K le  s ł y s z a n o  d o t ą d  o  t a k i e j  t a n i o ś c i !  ~®ąg 

IN A  P O D A R U N K I  B IE R Z M O W A N IA ! 2094 4 - 6
«i»r'z nawTl , I'“'ier Pj lklle * '1<>l,re sieeśaj rychło umawia, jak dlu-

B a z a r z e  p o d a r u n k ó w  n a  b i e r z m o w a n i a
cne bajcccna t y l k o  5  z ł .  9 0  f e t .  “

kompletne pr.ybory

■ę Ansot,

!ziony aparat paten
zowi potrzeba, bardzo odpo-

p ok rytego  m asą a sfa lto w ą
W ogrodzie p. Kiselki na Źółkievrskiem 

z powodu deszczu odłożone zostało do <1. 2 9 .  bm. to iest 
I p o n i e d z i a ł k u ,  Da godzinę Otą p o  p o ł u d n i u  a w razie 
I powtórnego desz zu do dnia następnego pogody.

Zwracając uwagę na to doświadczenie, pp. właścicieli teał- 
I ności, budowniczych, inżynierów i techników i wszystkich rze- 
1 czoznawców, najuprzejmiej zapra zainy.

j Spółka robót asfaltowych z raaterj ulu 
krajowego z Krosna

niu, najpiękniejsze kawaiki odgrywać można, 
kny pasek damolti Yictoria,
"na“ £ t^ 7a fiwie«j?aea d

W  Wazyatkie ta wymieaione praodmioty barda" 
i*. 90 et. w wielkim Zakładzie

Bla.ll & K an n , we Wiedniu, Babenbergerstrasse Nr. 1.
neji , aytaja ,

TrenczyAskie Cieplice
w e  W ę g r z e c h .

Od dawien dawna sławne siarczane Cieplice, od 29—32° R. Przeciw go­
ściowi, reumatyzmowi, newralgiom, porażeniom, słabościom skórnym i w ko­
ściach, chorobom wenerycznym i szkrofułom. Początek sezonu 1. m aja. Dla 
idogodności szanownych g ści kąpiolowycb postarauo się o wygodę pod każdym 
' względem. Doktorowie kąpielui Dr. W a g e l i Dr. Y e n t i i r a .  Bliższych 
{szczegółów udziela

-2 0  Z a r z ą d  k ą p i e l o w y .

K R A J O W A  F A B R Y K A

PORTŁAND CEMENTU
W I. S truszkiew icz i  B. D ługoszowski

Stacja kolei ercyks. Albrechta DOLINA 
poczta W e ł d z i e r z .

Ma zaszczyt polecić swój produkt, a zarazem uwiado­
mić iż dla dogodności Szanownej Publiczności urządziła 
składy komisowe we LWOWIE u p. Ignacego Hcrzok plac 
Bernadyński Nr. 11., w KRAKOWIE u pp. Wartalski et 
Wiśniewski ulica Bracka, w STANISŁAWOWIE u pp. Pa- 
lester et Goldenberg. 2298 6—6

Norddeutscher Lloyd.
B ezpośrednia jazda n iem ieckim  parow cem  pocztow ym .

Brcmcii
do N o w e g o  J o r k u  

każdej Soboty.
I. ka juta 500 mark.

I I . kajuta 300 mark. 
na pokładzie 120 mark.

••••••••••• ••••••••• •••••••••••••••••• (

losów państwowych z r. 1864

lo Ameryki.
do B a l t i m o r e

22. marca, 5 kwietnia i 
19. kwietnia.

Kajuta 400 mrk , na po­
kładzie 120 mrk.

B i r e e t i o n

do K o w e g o  O r le a n u
od września do maja raz, 

łub 2 razy miesięcznie 
Kajuta 630 mark., na po­

kładzie 150 mrk.
d e s  N o r d d e u t s c h e n

2228 10—25

W yciąg z pisma c. k. radcy dworu dr. Ldsehnera:

Seidszycka woda gorzka
ja k o  praw dziw y  i  c z y s ty  zd ró j s łono-gorzk i n ie  je s t  do porów na- -e®  1  
n ia  z żadną inną ta k  zwaną wodą gorzką . Jest ona silnym środkiem 3 ®  k  
leczniczym w rzedzie ciężkich i smutnych następstw cborobnych, a ® P  
mianowicie, po długoletnich henioro idalnyeh  , hypochodrji i h y s te - I.  - - - ,  F - ------------------------ — hypochodrji I hysl

8 r j i ,  pod a g rj eznyeh  c ierp ien iach , sk ro fu łac h  i  s łabościach  g lis to - i  
3 w ych, a przytem ma tę zaletę, że pomimo swej działalności doraźnej, 
^ n ie  oddziaływa w niezem na najdelikatniejszy organizm. -
# Składy we Lwowie u E. M endrecbowitz, Karola Schubutha ‘ 3 
g Vict. Goldbatim, — ’’— *—  T J s—• ■ * z s - -  w
5 W. G ’ ’

t. Goldbatim, w K rakow ie  u J. Wentzla, A. Hiiizla, J. Goldwassera, S ; S 
Goldwassera i I)r. F. Sawiezewskiego, apt. 2118 2—6 ’ S. j

W r. L Industrie-Dire ction in Bilin (Bokmen). "WJ••••••••• ••••••••• ••••••• •••••••••••••/

IWONICZ.

Towaru, kredytowe miejskie
w e  L w o w ie

udziela członkom swym pożyczki hipoteczne, gminne i zaliczki. J 
wydaje

O"o Eiw tj d łu ż n e
k które mają udział w dywidendzie z czystych zysków, a pokrycie prócz J 
f w poszczególnych pożyczkach w ich hipotekach, także w solidarnej odpo- j  
I wiedzialnołci członków Towarzystwa (dotychczas około 150 O) sprzedaje ? 
L takowe po  notowanym kursie dziennym i wypłaca ich kupony, tak w biu- ś 
J rza centralnym we Lwowie ja k  i w biurach ajencyjnych okręgowych i t 
L powiatowyoh, niemniej w W iedniu w kantorze bankowym Niższo- austrja 1 
‘  ckiego Towarzystwa eskontowego przyjmuje 1

W k ła d k i  o s z c z ę d n o ś c i
I w swych biurach od j e d n e g o  z l.  począwszy na  ksiąieczki i  
I t u a r l t i  toleiadlcowe

Dom bankowy we Wiedniu,
który postanowił zajmować się sprzedażą 
efektów publicznych, ren t, obligacji, losów 
i  t. d. w szerokim zakresie i w sposób 
rzetelny, szuka

odpowiednich ajentów
we większych miastach. Osoby uzdolnione 
do tsgo, mogące osiągnąć znaczną sprze 
daż efektów za spłatą ratami, zecheą z po­
daniem osób polecających wnieść pisemne 
oferty pod znakiem J .  K .  3 7 3 9  do 
biura anonsów I l a s e n s t e i n  c t  F o ­
g l e r  we Wiedniu. 2141 2

Promesa na  ca ły  łos z  r. 1864
k o s z t u j e  t y l k o  3  z ł .  5 0  c t . l  s t e m p e l .

GŁÓWNA WYGRANA . 2.1Ć6 6 7

3 0 0 . 0 0 0  z ł .
W’ e c h s l e r g e s c h a f  t

der Administratiou IOTa t *A l i we Wiedniu,
des ]|&Va</l U t l l  Wollzeile Nr. 13.

Osoby życzące sobie otrzymać k ą p i e l e  b e z p ł a t n e  podczas 
'egorocznej pory kąpiel wej, zechcą nadesłać swe podania z dołączę- 
nieni świadectwa lekarskiego, świadectwa ubóstwa od gminy i moral- 
ności do dnit 1. czerwca r. b, pod adresem Dra L u to s t a ń s  k ie  go 
(Kraków, ulicu Florjańska 333) lub Z a r z ą d u  z d r o j o w e g o  w  I w o  
n i e z n ,  na co otrzymają odpowiedź, kiedy przybyć mają do~Iitoni'za. 
[Inaczej Z rząd kąpieli bezpłatnie udzielać nie będzie. 2634 3 - 3

Sól iwonickado kąpieli i okładów w domu używana
zstępująca kąpiele iwonickie w zołzach (skrofułach), przewlekłych ho- i 

Obach kobiecyih L nn-'1 h chmobach.

procentując je po za 14dniowem wypowiedzeniem 
.  „ „ 7 ° /,  „ 30 „
B . %7. 60 „

B iuro T ow arzystw a we Lwowie, ulica W ałow a l. • 
O y r e b e j a .

HEMOROIDY

---------------------IZ N Ą łM E L A N O G E N E
WTWttlA YA1U DO WŁOSÓW 

P. DKX}OBM1RK CHEMIKA W PARYŻU I ROUKM.
W jedasj ebwlH uałeBls Mwe włosy na głowie i aa brodde u  kolor na- 

I tnratay b a  niebesptecM&stwa dla ciała. Farba ta beawonna Jest skuteez- 
1 aidsat od wacełkieh preparatów tego rodzaju dotąd nźywanydi.
|  Skład we Lwowie, w Magazynie galanteryjnym p. Stnyłowsklego, 

e p. Mlkolaacb, i u wszystkich głównych fryzyerów.uśmierza i 1 czy w dni k ika 
użycie PIGUŁEK i POMA­
DY Dr. LEBEL, który daje 
konsultacje w Paryżu, 113 
rue Lafayette.

Przeczytać dzieło MONOGRAFIA HEMOROIDÓW dwudzieste wy­
danie, I. TOM, in 8. — 4 fr.

Dostać można we Lwowie w aptece P . Mikolasch. 2048 7 26„BUCKBYE“
na jlepszy  1 najtańsze. 

A m erykańska

K o s ia rk a
Ż n iw ia r k a

dó nabycia w każdym handlu Machin 
rolniczych. 2333 16—20

w i ł  4 10 J e b e u s a

Woda do ust i proszek do zębów.
Te preparaty salycilowe 

wyrabiane przez E r n e s t a  
J e b e n s a ,  nadwornego ap ­
tekarza w Baden-Baden, zo­
stały  dla swej szczególnej 
kompozycji jak  najchlubniej 
polecone przez najsławniej­
szych dentystów.

Dostać ich można we wszy­
stkich renomowanych ap te ­
kach i salonach fryzjerskich.

We Lwowie w aptece p. Z. 
Buckera pod „srebrnym or­
łem", w Brodach w aptece 
S. Franzosa, w Krakowie 
apt p. Redyka.

Ceny : Flakon wody do 
ust 2 z łr ., pół flakonu 
1.25, podwójny flakon złr. 
8.50, proszek do ust pudeł­
ko mark. 1.25.

Z a k ła d  g a z o w y  i  w o d o c ią g o w y
Frydryka Arocker

W i e n ,  V I I .  M a r i a l i i l t e r s t r a s s e  S ir .  8 4 .
im  k . k. Stiftskasernen  Oebdude 

wykonuje zamówienia na zaprowadzenia 
urządzeń gazow ych, wodociągów i telegrafów  

w miastach publicznych i prywatnych gmachach, teatrach, hotelach, 
paTkach i fabrykach itd.

G ł ó w n y  s k ł a d  i  f a b r y k a  pająków, kadelaber, ramienników 
ściennych, ampułek, latarń i lamp do oświetlenia ^azem, naftą i 

świecami.
W i e l k i  s k ł a d  muszel śeiennych, wodotrysków i wanien w ró iuych  
formach, zupełne urządzenie, do kąpiel, piecyki do kąpiel, tusze, toa­
lety do mycia, klozety wodne i zupełnie bezwonne wychodki naj­

nowszej konstrukcji.
S k ł a d  w s z y s t k i c h  c z ę ś c i  potrzebnych do urządzenia zakładów 
gazowych, wodociągów, pomp i kąpieli, mianowicie: rury żelazne 

ołowiane i miedziane, szybery, wentyle i kurki różnych objętości.
N a  z a p y t a n i a  względem urządzenia gazowego i wodociągów we Wiedniu 

wiada się odwrotną pocztą i wykonuje się potrzebie  rysunki i kosztorysy.PASTA i SYROP
Nafe p. Delangrenier w Paryżu.

50 lekarzy szpitalów Paryzkich, 
profesorów wydziału lekarskiego, poświad­
czyło skuteczność i wyższość tego lekar­
stwa nad wszystkie inno, dla wyleczenia 
katarów, grypy, zapa len ia  gardła  
i piersi. 2C06 4—4

Dostać można w aptece we Lwowie p 
Mikolaseha; w Krakowie pp. J. Tranczyń- 
skiego i W. Redyka; w Warszawie w skła­
dach mateijałów aptecznych 
zowskiego i Cjallego.

Mro-

CUKIER
ż e l a z i s t y  p ł y n n y

K R A L A
Jeden i  najlepszych prepa­

ratów żelazistych zawierający 
żelazo w takim połączeniu iż 
go organizm najłatwiej przyj­
muje. 1373IY 9 ?

Cena flakonu 1 ct.

W '  O D E Z W A . “Wff
Najzaszczytniej znany skład sukien męzkich (przed 

tem Keler et Al.) obecnie znajdujący się „romischen Kai- 
ser“ W ien, W iedeń, Hauptstrasse N. 11 naprzeciwko 
Naschmarktu, podaje do wiadomości Szanownej P. T. P u ­
bliczności, że skutkiem zmiany firmy zmieniły się tylko 
osoby, lecz zatrzymane zostały zalety firmy jako t o : rze­
telność, taniość I wszelka staranność. Niezmiennem, głó- 
wnem zadaniem firmy będzie, wszelkie zamówienia z pro­
wincji wykonywać jak najrzetelniej; każdy też szanowny 
odbiorca otrzyma zamówienie w najlepszym i najświeższym 
stanie. Próbki materji wysyła się franco i gratis. Zamówienia 
nie podobające się wymienia się bez żadnego utrudnienia.

Na porę letnią polecam mianowicie garnitury an­
gielskie po 16 zl., zatem po cenie dotąd niepraktykewanej.

Prosząc o najliczniejsze zamówienia kreślę się i  Wy­
sokiem poważaniem 2114 3—6
Iłai Kleł<l<-rmasazin „m „romischen Ksiser* Wien, Wiedeń.

Hsnptstrnise 11. gegenuber dem Msshmarkte.

M i g i ^ n ę
:xxx>ooooooc\

) chroniczny ból głowy —  chroniczne zatwardzenie —  i tychże skutki, 
b leczę radykalnie za pomocą przeze mnie wynalezionego środka, któ- ( 
k rego skuteczność znalazła uznanie pierwszorzędnych lekarzy i wielkiej 4 
’ bardzo liczby chorób, 2347 8—8 j
1 31 c d .  B r .  J o s .  N e n w ir t h .  A n g e r n .  *

We Lwowie skład u p. Zyg. R u c te ra  ped „srebrnym orłem .“ Giną * 
:. 50 c., za opakowane 10 c. Lekarze i aptekarze otrzymują rabat. "

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

I galicyjskiego Banku kredytowego
przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
od Jednego złr. W. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

<> o  <1 s t a .
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się b e z  w y p o w i e d z e n i a .

Udziela K a  1 1 c  z  k i
na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od J e d n e g o  z łr .

Godziny czynności biurowych-. j

od 9tej do lszej przed południem,
od 3ciej „ 5tej po południa.

COOOOOOOOOOOOOC/ 4̂

Bez bólu i bez wstrzykiwania
bez lekarstw przeszkadzających trawie­
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwaaia zatruduienia, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
n p ł a w y  r u r y  m o c z o w e j ,  

tak świeżo powstałe, jakoteż oardzo za­
starzałe, naturalnie,gruntownie i szybko 

B r .  H A R T M A N N ,  
członek lekarskiego W ydziału, 

w W iedniu  Stadt, H absbu rge rg  nie jak 
dawniej, lecz Stadt, Se ile rgasse  N r. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę­
żenia, upławy u kobiet, blłdaczkę, nie­
płodność, upławy, 2081 56—100

o s ł a b i e n i e  m ę z k i e ,  
bez wyrzynania i bez wypalania zołzo­
wych lub kiłowych wrzodów itd. Zacho­
wuje najściślejszą dyskrecję. Na listy z 
honorarjum z nazwiskiem lub literą 
odpowiada odwrotnie. Za nadesłaniem 
5 zł. w. a. przesyła odwrotną pocztą 
lekarstwa wraz z opisem użycia.

p ilep sjeEl
(padaczka) leczy lis to w n ie  lekarz 
specjalny B r .  K i l l i a c h ,  

Nenstadt, Drezden, (Sachsen).
2046 7—?

8.000 skutecznie wyleczonych.

Znakomite powodzenie.

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem,

dla tego to działa szczęśliwie na skórę
H ie d o a t r z e ż o u a  p r r y u t a j e  d o  

c i a ł a  nadaje

cerze świeżość naturalną.

CH. FAY
M agazyn Perfum  w P aryiu

9, aa uliay de la P a ix , 9.
Dostać można w magazynach galanter. 

>p K a m i l a  S t r  zy  ż o w • k i e g o, L e- 
>n k e i n t u c h a ,  w składzie K. Mi­
ko 1 aseh a we Lwowie.



L
e ę o iiK  d e s  L in g u e t t:  iranęaise, 
latn.a, alleifitnd.. , ralte  (Irad llC -  
t i o n a )  <Ie 1’h i s ś o ł r e ,  d e  la  
l i i l e r a t n r e .  (8’adresser a la R e - ljia  
dactiou.) 2640 4 —4  “

L e k c j e  j ę z y k ó w :  francuskiego 
lińskiego, niemieckiego, rosyjskiego. (Tló 
a-criiiaj bislorji. literatury. (Adrei 
(lisie redakcja).

llic  II » l
K e-lll

2X5^ Naczynie z angielskiego szklą krzysztalowego ^53S
c a ł y  g a r n i t n r  z a  1 2  z ł .

biadający się z 7 3  s z t u k  z najlepszego^ szlifowanego szkia krzysztnlowegoi. I 
najpiękniejszych audshutek <lo wody, 1 wielki dzbanek na piwo,

’ ,  puharów do piwa. j karawha na wodę,
„ kieliszków do wina. j na w;u0

larawki” na ocet i oliwę, ’ ; -1- podstawek s to ło r. ze szklą krzysztai i{
niseczki na ól i pieprz, | 6 lichtarzy „ a r

W ssys.kie 73 sztuk z krzysztalowego szkła kosztują tylko 12 zł.
1037 4— 6 Połowa tego serwisu kosztuje 6 zł. 50 ct.

Ih «  i i i
bankowo i komisowo- 

handlowy ,
Aleksandra Orłowskiego

we Lwowie,
przy ulicy Blacharskiej 1. 2.,

n d z i e l a  w s z e l k i e  p o ż y c z k i ,  ma1 
na s p r z e d a ż  d o b r a  z i e m s k ie * . 
l a s y  i  r e a l n o ś c i ,  pulee* d z i e r ż a ­
w y i d z i e r ż a w c ó w . z a m i a n ę
d ó b r  na d o m y  i przyjmuje w komisji 
s p r z e d a ż  z b o ż a  i produktów leśnych.'

Salon fryzjerski
3. KOMURICKIEGO,

PRAWDZIWA WODA 
w ynalazku

pana Lessueur w Paryżu

EAU ALLEMDE.
Na spędzenie piegów i liszał, aapo-l 

biega zmarszczkom, bieli pleć, w Paryżu 
u p. Gastellier, 47 rue de la Chaussće 
(fAntin, we Lwowie w aptece p. Miko- 
Inch i w magazynie p. Strzyźowskiego.

2003 9-2 6

w  P r z e m y ś l u ,
przy ulicy Franciszkańskiej,

•patrony w g o t o w e  p e r n k ł .  w a r k o c z e ,  s z y n  j o n y ,  p u k l e  itp. przyj 
ije także w ło s y  d o  r o b o t y  i uskutecznia takowe z największą dokładności: 
b a r d z o  n i s k i c h  c e n a c h .

________ Wykonuje fryzowania i czesania darni panów po c e u u e i i  z a d z iw ia j ą c e
w komis t a n i c h ,  tak w swoim salonie jakoteż w abonamentach po domach.

‘ Obstalunki zamiejscowe odsyła frauco w 24 godzinach.
Polecając się Szanownej Publiczności miejscowej, jakoteż wysokiej szlachcie! 

okolie, zepewnićmogę, że wszelkich dokładać będę starań, by sobie zaskarbić g 
(zau!auie. Z uszanowaniem

S. K om  m ile k  i.

b n u k u u v i w y m ian y
I S I O O B  W I A

we L  WO W IE  N r. I .  u liea  Teatralna
w gusąchu dr. itoińskiego, !

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe pa 
kursie dziennym i udziela na takowe pożyczki gotówką. 

W sz elk ie  lo sy  p ań s tw o w e i  p ry w a tn e  sp rz ed a je  
za  sp ła ty  r a ta m i.

P r z e p r o w a d z a  p o ż y c z k i  h i p o t e c z n e  w  i n s t y t u c j a c h  
k r a j o w y c h  i  z a g r a n i c z n y c h .

| " P r z y j m u j e  k o m i s o w o  kupno i sprzedaż p r o d u -  
i k t ó w  r o l n y c h ,  i  u d z i e l a  n a  t a k o w e  z a l i c z k i .
I Zlecenia z prowincji najpunktualniej i najspieszniej
| załatwia się. 2629 •*—?

a
' N o w a  w a g a  m e t r y c z n a  '

■chory bez obecn

Ogłoszenie.
Z

 powodu stagnacji handlowej z jednej, z drugiej zaś strony z powoda 
natarczywości inych wierzycieli, nie mogłem dłużej utrzymać mego 
handlu i mnsiaiem popaść w konkurs. Jako ojciec licznej rodziny za­
wiadamiam najuniżeniej Szanowną PT. Publiczność, że z zamknięciem 
sklepu, n i e  z a m k n ą l e m  m o je j  p r a c o w n i , która się znaj­

duje przy ulicy K a l i c k i e j  S r .  8 . ,  wchód od ulicy wekslarskiej. Zape­
wniam zarazem, że jak przez 13 lat, równie nadal zadaniem mojem będzie, 
bym sumienną pracą i usłużnością zadowolnił szanowną P. T. Publiczność.

Z głębokim szacunkiem

Władysław Dziubiński,
2657 3—8 t o k a r z  p r z y  u l i c y  H a l i c k i e j  S r .  8 .

Na mocy aktu fnndaejjnego 
i statutów ś. p. Stabislawa hr. 
Skarbka z roku 1843, tudzież 
zatwierdzonego przez wys. Rząd 
statutu organizacyjnego z dnia 
17. marca 1 8 75 , znajdzie 60 
dzieci w sierpniu r. b. umieszcze­
nie w Zakładzie sierót i ubo­
gich w Drohowyżu, w po- 
wie«ie Żydaczowskim.

Zakład przyjmować będzie 
dzieci obojej płci, religii chrze- 
śeiaóskiej, bez względu na miej­
sce ich urodzenia i stan, jeśli 
tylko pochodzą z rodziców w Ga­
licji stale zamieszkałych. Pier­
wszeństwo mają ślubne lub nie 
ślubne dzieci bez ojca i matki, 
nie mające wcale żadnego ma­
jątku dostatecznego na swoje u- 
trzymąnie, ani krewnych, któ- 
wyhy z prawa do utrzymania ich 
byli obowiązani i ten obowiązek 
spełnić mogli. Tylko w razie 
gdyby nie było dostatecznej liczby i 
sierót, przyjmowane będą dzieci 
mające wprawdzie rodziców, alei 
tak ubogich, iż nie są w stanie 
dzieci swych utrzymać. Chłopcy,] 

"wlani rnieó najmniej! 
siedm zaczętych a uajwięcej dzię-J 
sięć lat ukończonych, dziewczęta 
zaś najmniej sześć zaczętych, 
najwięcej ośm lat ukończonych.

Zwierzchność gminua, opie-ą 
kun, a względnie rodzice, lub o - ' 
sobą prywatna pragnąca w Za-.£ 
kładzie ujWieścić dziecię, ma inrie- 
niwn tegoż* wifieść prośby do pod. 
pisanej Dyrekcji w Drohowyżu^ 
poczta M ikołajów , załączają! 
następujące dokumenta:

a) świadectwo ubóstwa, wydanej 
przez zwierzchność gminną 
miejscowego plebana,

b) metrykę chrztu,
c) świadectwo zdrowia, wydanej

1876
„Zlliżidh*

G r o d z ic k i

1 ,

"■(lostaje co tygodnia św ieży tran sp ort-

Główny skład dla Galicji

we Lwowie.

'•‘I U , I 7 .11 [ od q38ąz3«ti j

G iu iu to w u e  w yl^ćśsefiie
s ł a b o ś c i  k r t a n i ,  s z y i  i p ł u c

bet uży srania lekarstw, tyłku zapomocą wdychania 
h a l s a i t i i c z i i o - i - o ś i in n o - m iu e r a lu y c ł i

P reparató u iii ha lac v jny ch
Frydr. k oltseliarseli, »|*.w Wi«eiJto»wiŁ

Ten racjonalny środek leczenia pociesza sic w teo­
riac h  lekarskich w kraju j  za granicą więljpem wzięciem 
® z powodu swych nader szybkich skutków. Pojedył- 

czość użycia tego środka daje tej metodzie inhala­
cyjnej pierwszeństwo; przed inueiai systemami, ponic- 

inbalacje używać uioże. Pan profesor Nieiueyer w Li sku, 
dżem w Magdeburgu, puleca takowy w swojeni dziele „płi}e»“ jąko jedynie, zdolne 

do tej kuracji.
Znajdują się n mnie świadectw . o stosowneui użycia tego środka, zaleconego 

przez pierwsz? znakomitości medyczne w kraju i ta  granicą.
C eiiy: Aparat inhalacyjny u le p szo n y ....................  . . . 3  zlr. 50 c.

Preparaty balsamiczno-Tuślinne ) na 10 podwój.................. 1 złr. — ,
,  roślince ) w d y c h a ń .....................1 zlr. — <

Broszura trzecie powiększone i poprawne wydanie . . . -  „ 50 .
Bliższe szczegóły o sknteeznrm ażfwaniu tego wdeebania zawiera broszura Ł 

dra K . C z u b e r k i ,  w Wiedniu. Przesyłki uskutecznia punktualnie podpłsa* 
przekazem pocztowym (5 ct.) lub r» zaliczką 'óTąizuie 50 r, za ofąko^apiź. ę~ |

F r i e d r i c h  K o l t a l i a r s c k ,  a^tekafź w Wiener-Neustadt.
Wielmożny Panie !

Uplaszaui o niezwłoczne nadesłanie mi po dwie ylozy balsamiczno-roęijnźk 
'mineralnych preparatów, gdyż używanie tychże uwieńczone zostało sajłupszy 
'skutkiem. 2177 9—M
1 Z wysokim -sąaeunkiem

I)r. Stowasser.
I Grasslicb W Czechach 27. października 1875.
| Do nabycia w aptekach : we LWOWIE u pp. J .  H e im e m , 1*. M lk o la  
• c h a  i Z. R n c k c r a ,  w BOCHNI u p F r .  R e i s s a .

DLOPEK ALPEJSKI WILHELMA z z ió ł
z b i e r a n y c h  n a  g ó r z e  S c h n e e h c r g ,

przyrządzony ze skutkujących ziół alpejskich, według przepisów lekarzy 
przeciw cierpieniom płucowym i piersiowym  

jest najzbawienniejszym środkiem w przypadłościach o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  
jako to : cierpieniom w  k r t a n i  i k a t a r o m  b ł o n y  p l a c o w e j ,  mogą one 
być zapalne lub chroniczne, dalej przeciw k o k l u s z o w i ,  c h r y p c e  i c i e r ­
p i e n io m  s z y j i .

Wszelkie wydzielanie się śluzu w krtani i piersiach leczą się w nadzwyczajnie 
szybki sposób, tak dalece, że użycie

W ilhelma ulopku z z ió ł góry Seliueeherg,
nigdy nie dopuści do r o z w i n i ę c i a  u le  c h o r o b y  p i e r s io w e j .

l l o p e k  W i l h e l m a  z  z i ó ł  " a lp e j s k ic h  g ó r y  S c h n e e h c r g .
draźui błony śluzowe żołądka, w skutek czego wzmaga się apetyt, i .pożyte potrawy 
dają pożywienie, a następnie ustępują wszelkie nerwowe cierpienia, które powstają' 
przez zle odżywianie się. powstałe z złego zmięszania się krwi.

świeci* handlowym wszelkie p 
dzają jego uw: ”
' Ł uder ającj

: Żniwiarki i kosiarki :
oraz części rezerwowe dostarczam wszelkich systemów: 

Sam uelsona Omnium Royał, żniw iarki i kosiarki J
najlepsze t e  wszystkich, idóre najbardziej po lecam ;

Wooda, Johnstona, Ceres, Minerwa, Kerby, Cnamoion, Hori aby’ego: ' 
Gorerno, Progres, Advance, Springbalan< e , Paragon; Buckey, ' 

S.lesia niemieckiego wyrobu itd., każda e dwoma nożami.
Ceny uajuiżMhr.

Upraszam o w c i e s n e  zamówienia gdyż osobno, później ' 
sprowadzane będą droższe. '  <•

Najsłynniejsze loko mobile i młocarnie parowe J 
Marshalla oras wszelkie m achiny i narzędzia mam < 
zawsze na składzie.

Ł. Zieleniewski, •
w ik . i i _a r * 9

o m ” '
je .t uder ającya dowodem jego zbawFeaności i "wzięcia. W r C e l i 1

■(/S. » P. T. osoby, które sobie życzą nabyć tego ulopku, wyrabianego przeze- 
mnie od r. 1856 — raczą wyraźnie żądać:

W D iic la i’.  Sohnocborgs K ra u te r-A U o p
F la w e k a , z a o p a t r z o n a  t a k a  p i e c z ą t k ą  

S ia n o w i  m ó j  f a b r y k a t ;  f a ł s z u j ą c y  t e  m a r k ę  
o c h r o n y  p o d p a d a j ą  k a r o m  p r a w n y m . V

Ho kaldej flaszki dodo je  się instrukcję.
, a Z»P'cczętowana l l a s z k a  o r y g i n a l n a  kosztuje!
I zł. 25 c. Można dostać w najświeższym stanie u wła­
ściwego producenta
Fr. Wilhelm, Apotheker In Neunkirchan Ni derost.

___  Opakowaife kosztuje 20 ct.
T ,PAa’ł l , i .weS° ul°Pkn IU0Źnł takie dostać t y l k o  we Lwowie: w aptekach 

pp Jakoba Beisera, Zyg Buckera, Jakóba Piepesa i Kaliksta Krzyżanowskiego, 
w Bełzie w aj-t. p. Adolfa Grossa, w Brodach n p. M. S. Framzos, w Bursztynie'w 
apt. p. J&na Klmke, w Busku w apt. p. Eug. Wysoczańakiego, w Czerniowcach p 
lg. ochnjręha, w Jarosławiu w a p t p. J. L. Wisłockiego, w Krakowie w apt. p 
Irauczynskiego, w Badantz w apt. Alberta Decani, w Stanisławowie w apt. p. Ferd 
Stechera, w Stryjn w apt. p. Zyg. Dragowrakiego, w Tarnopolu w apt. p. Fr. Jamro 
giewicza. w Ulanowie w apt. p. J. Wrońskiego.

Celem otrzymania na składy, raczą się panowie aptekarze i kupcy łaskawi-irzym:
zgłosić listownie.

NEUNKIBCHEN b

Do c z y sz c z e n ia  krw i 
zwłaszcza nawiosnę

najszczególniejszym środkiem jest
wzmocniony

Sarsaparilla Syrop
J. Herbabnego.

Syrop  ten Składa się z roślinnych, krew czyszczących i rozpuszczal­
nych  pierwiastków, przeważnie z korzeni Sarsaparyli, której szczególne, krew, 
czyszczące własności uznane zostały przez wszystkich lekarzy. Syrop ten wy 
rabiany -przez J. Herb <bnego, jest na podstawie, -lięząyeh doświadczeń,, f ttyM  
góinym, powoli rozpuszczającym się, bańłźo isoiiyid,’ dośkonałym a MMMMM 
dliwym środkiem do czyszczenia i poprawy krwi.

Wzmocniony Sarsaparillou);/ Syrop Herbabnego pr-zyozyniu się do cią­
głego odnawiani • małerji, do rn hu kiszek, działa smiteczme na powolne, 
łagodne trawienie, zarazem chłodzi, priydzyn ia  się dó w dziełania Soków 
w żołądku, kiszkach, wydziela żółć, powiększa w łagodny sptsób (zynności;1 
skóry i nerek, niweczy wszelkie sjjUtkiem wewnętrznego zapalenia powstkić' 
’ -obliwe objawy, wydziela wszelki* chorobliwo mocno' pierwiastki, zepslifó

' - - - ------•-•• . a- -■ -...... ... ; 1|Brki
potów

najstosowniejszym

soki częścią zapomocą wypróżniania ż dądka — że zaś gruczoły skórn: . 
otrzymują czynniki do wydzielania z krwi tętniczej, częścią zapomocą potSiir 
i uryny. Wzmocniony sarsaparilowy Syrop J . Herbabnego byifa. więc z naj­
lepszym skutkiem używanym: przeciw zatwardzeniu, kongestH, prżeciw wszyst • 
kim chronicznym wyrzutom skórnym, złośliwym liszajom , prźebiw Śfngotrwa- 
lym ropienioiu, zł.śłiwym  ranom, gTieciw gościowi, reomulgzmowi i przeciw 
skutkom tychże, przeciw cierpieniom hemoro dąlnym  przeciw zadawuidnyin 
chorobom syfilitycznym , przeciw przerw-om w krążeniu krwi i trawleitiu, 
przeciw atakom krwi do głowy — zawrotom, przeciw z itkaulu żołądka, _kr/e- 
eiw puchlinie wątroby i śledziony, żółtaczce, sŚrofulem, ehróntcznńf puchlmii? 
gruczołów, przeciw cierpieniom nerwowym i prze-iw słabościom kobiecym .:

Cena oryginalnoj flaszki 85 ct,. przy przesyłce pocztą 15 jCt. w ię­
cej za opakowan e, 2104 6—6

Central V ersenJuugs-Dcpot iu Wicu J .  H e r b a b n y ,  
Apotpoker „zur B arm herzigkeit1 Wien Neubau, Kaiserstras e-*10. 

Skład  we Lwoie w aptece 5K. I t u e k e r a ,  pod „srebrnym 
orłem'*, w Drohobyczu w apt. L. Dobrzanieckiego.

>CXXXXX)OOCX>OO0
Kantor wymiany

c. k. uprzyw. yulic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u je  i sp rz e d a je  '

w szy stk ie  e fe k ta  i m onety
pod warunkami iiajprzystępniejszeiui.

6°« L IS T T  hipoteczne, J
które wedłng prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP . X XXVIII. N . 93, < 
i najw. post, z dnia 17. grudnia 1871,, inogą być użyte do lokoyą-. . 
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucje służbowe i wadja —  są w tymże kantorze do nabycia. I

SKafe’  W s z y s t k i e  p o l e c e n i a  z  p r o w i n c j i  w y k o n a j ą  I 
, i . ------- i -------- ----------. . — --------------  -  d o l i c z e n i a )

przez lekarza, \

dziecko w szkole publicznej^ Prawdziwa kawa Francka.
nauk pobierało. M Ten gatunek kawy zwanej Prancka, kl^ra w yrabana bywa z wy-
Zaopatrzone powyższemi do- bornej cykorji naszej w la,nej produkcji, dla swych szczególnych włas- 

kumentami prośby wnosić należy W ności cieszy się cgólnem uznaniem i bardzo się rozpowszechniła zwlasz- 
najpóźniej do 1. lipca  b. r. Po-W cza w monarchii austrjackiej. Czyni ona sinak i aroma kawy delikatniej- 
dania wniesione'później będą mo- j i  8z,nl uadaie j«i P'?kny kolor i przyczynia się w stosunku do wielu ia- 

d ^ f „  »  H m ; a i r o ,

terminach przyjmowania sierótw  — -  r- ? j

ne. 2648 2 - 3  W
Wnoszący prośby zostaną w »

uweględnione. 2648 2 - 3  k  Reuyers et Reibscheid w Tarnowie, *
,8t,aDJł upraszamy zatem, by interesenci ze wszystkiemi zamówieniami i po cen- S

należytym czasie o przyjęciu sie-W niki tam się udawali. 25O8 5_ 10

ról uwiadomieni i do odstawieni, g Heinrich Franek .Sohne ’
tychże do Zakładu zawezwani. *  .

Drohowyże, d. 15. maja 1 8 7 6 .'*  v . ,  . . Ł « ‘l w i g S b u r ff.
. . 1^ Posiadacze pięciu fabryk w Ludwigsburg, R ie th , Brełh  ?

D y rek c ji Zuk ładu  Meimsheim und Grossgartach.
si rót i ubogich w 1---’̂ --'^-''-’--"— — --------------— --------- *

Drohobyczu.
“ 7 3 ^

K u p o n y  a  „ p r o c e n t  o  ttre.

A p a r a t y  d o  k ą p i e l i
31. Steiner, Wien 11. Taborstrasse j

p r o s z k i  s e i d l i c k i e .

fabryka
b e z w o n n y c h  w y  c h ó d  k ó  

d o m o w y c h  I  p o k o j o w y c h  
Wanny do siedzenia i kąpieli 

A p a r a t y  d o  t u s z a
dla szpitali, zakładów kąpielowych 

hotelów i osób prywatnych. Wykom 
nie najdoskonalsze

Wanny do k ąp ieli
z piecykami,

które w 30 minutach ogrzewają 
kąpiel od 30 —35 stopni ciepła. 
W ęgli'potrzeba za 5 ct. Cena 

30 do 60 zł.

J e d y n i e  p r a w d z i w e ,  jeżeli na każdem pud łku znajduje się na ety­
kiecie oizeł i moja kilkakrotnie odbita firma. W skutek wyroków sąflowycb skon- 
>tatovano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej; ostrzegam przeto 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione jest na otpiazortr

C e n a  o p i e c z ę t o w a n e g o  p u d e l k a  o r y g i n .  1 z ł .  w . a .  
Prawdziwe sprzedają znakiem x Aoznaczone firmy,

L k ! ł ________

Zakład kąpielowy
Administracja: w Paryżu, 22, 

bnletary lontmartre.
2013II1 --------  4 -  9

(Francja departament de l ’Allier)
W ła su o S C  r z ą d o w a  fra n cu M h a .

Admiaist. w Paryżu. 22, boulev. Montmarte
P O IS A  K Ą P I E L O M  A

w zakładzie Yichy. jednym z najwykwitniejj 
■rządzonych w Europie, kąpiele i natryeki-3 
wania wszelkie dla nleczeuia chorób żo-* 
łzdka, wątroby, pęcherza, zw łru, eu- 
k r z je j  (diabćtisj dna kamienia, etc.

O dzień od 15. m aja do 15. wTze8rla.i 
Teatr i Koneerta w Gasi no. Muzyka w Farka.i 
Czytelnia.— Salon dla Dam.—Salon do gier, 
do konwersacji, do gry w Bilard. 1

Koleje Żelazn* prowadzę do Yichy

T
OWARY w band!l1 moim są Pierwszej jak o ści
v u n i l l a ceny tychże nie wyższe nad .-ue, któro w 
mieście kursnją n a d t o  od marca br. kupnjącym od 
50  ct. począwszy wydaję k u p o n y ,  których gdy in ­
teresowana strona uskłada zbiorowo do 10  zł. lub wię­

c e j, za zwrotem tychże otrzyma 2 %  p r o w i z j i  w towarze.
Kupony te s łużą: f )  dla kontroli sług, 2 ) dla uczenia dzie­

ci oszczędneści, 3 ) kupującym więcej, czyni w roku różnicę, 4 ) 
oszczędnym gospodyniom wystarczy ■ wa z a p a łk i, niemniej polecam

Svieże W(
i zwracam uwagę ! iż w g - u d r i \  r. 187^^tw orzy iem  handel, 
tym czasie ź ó ila  były pozamarzane, co. faktem, że zeszłorocznych 
wód mieć nie m ogę! Poleca się łaskawym względom 2485 8 -

Gustaw Kazimierz Nowicki,
LW 0W , ul. Czarneckiego L 2. 

o b o k  c. k. j e n ę r a l n e j  k o m e n d y .

K u p o n y  2 * /, p r o c e n t o w e .

„Puritas”
(Mięko odm ładzające włosy)
, ' ,  ? J^4hIT A S“ nie je»t żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka po­
dobnym,.który posiada tę cudowną wla«ność, że siwe włosy odinładnia to jest 
wkrótce i to najdalej w p r z e c i ą g u  14 d u i im takową farbę przywrócić 
może, jaką początkowo miały. J

„Puritas“ nie zawiera w Bobie żadnych pierwiastków farby. Można włosy 
podług upodobania wodą zmywać, na biało powleczonych poduszkach *nac 
i łaźnię parową używać, i ani śladu farby się nie spostrzeże, onieważ

„ P ¥ R I T A S « ,
me farbuje, tylko odmladnia, tak najbujniejsze włosy kobiece, jako  też 
włosy » brody u  mężczyzn. ’ J

_ Flaszka BPuritas“ kosztuje 2 guldeny (przy preayica 20 ct. za opako­
wanie i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem n producentów

O T T O  F R A Ą Z  A  C O M P .  w e  W i e d n i u
Mariahilferstrasse Nr. 38.

Składy: We LWOWIE, w apteąe.pod srebrnym orłem Z . R u c k e r a ,  
L n<l. J a n o w s k i e g o ,  fryzjera; w KBAKOWIE: Konst. Wiśniewski apt 
PN(»w7r p D ^ O ^ L U  w apt. u Fr. Jamrogiewicza; w TAK-

N-JS a Głorfz.Mkiego; w SI RYJU w apt. W. Drągowikiego; w SADA- WÓ K ^ n i r ^ r  k J“ ° 7 iĈ ; W STANI^A W O W 1E u F Stcchfra aptekarza; 
W KOŁOMYI K. Ładen kupiec. 2229 8 12

ó t l k a  f r i u i e u s i l t a  i  s ó l .  Najpewniejszy środek domowy dla 
cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzue i zewnętrzne zapalenia; na 
rozmaite słabości; do użycia na ból giowy — uszów i zębów, aa blizny 

rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie óez, sparaiiiówaiia i 'zraitie-
ia wszelkiego rodzaju i t. p. 2181 7- '

I l e  S u s z k a c h  w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c ia  8 0  c L  a .  w .
i znakiem zaznaczonych.

l e j  t r a u u w y  z  w ą t r o b y  d o r s z a .
Krohn et Go. w Bergen (Norwcgja.) Ten tian jest j*edynyin, .
dzy wszystkich innych w handlach się znajiujących gatunków, do ceb 
czniczych się przydaje.

L e w a  d a s z k i  w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c ia  1 z ł r .  a .  w .
A . M O L L , Tuchlaiiben, w pobliskości Bazaru, we Wiedaia.

Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczon* flriny:
Składy We Lwowie [ i f j  spt. J. Seisere, [xf*J F. W. Królikowski, [if*] 2. Ruchem, apt-r.+t Sil ......... [x+*j A Keicbertj apLf J-Xtj  £rictl

, O t*] M- Kulak, apt., [xf] Ed. Liszka apt. 
rnwwcuch, [x*j lg. CScbuirch, [i] z'  ‘ ’

. . .  , , Hobromilu [if* ] N. trretewska ap., n  Hi
Jozef Aleiiewicz ap., [x»J L. Dobrzeniecki, apt., » Glinianach [i*l A. 
w Gurahomora [i] !•.. Bołezat ap.; w Haliczu  [ i j  A. Godzoner apt., w Hasia- 
tynie [i] W. Czerski, w Jarosławiu  [i*]Józ. Robina aj .; w Kamionce [z] L. Zawał- 
kiewicz, w Krafcowre [*J dr. Flor, ńawiezewski, ap., [rf* ] W. Redyk apt., [ if ]  
M. Jawornicki [ if ]  K. Wiśniewski apt., [ i f j  Józef Jabn, [ij A. Bazan apt‘, w ’ 
manowie [i] Aut. Miiiler, apt.; w Nowym Sączu [r(-’] W. Frlipek apt" ii*l 
sterkiewicąa spaók., w Nowym Targu [i»] Karol Danr; w Jłódodrsiz fil o. 
Sc ileswger, w Przemyślu [i+»J F . Nahiik, [f* j F . Gajdeczka, [*1 Ed MacUalskL 
w Bzewowte [if*J J. Sehaitter et Co., w Sołotw inie  [i*l Józ. Hodolr, a p t W etan; 
gławowie [xf] Alb. Amirswicz apt., (x*J F . Stechei apt., w Stry ja  fxl Z. Dri 
ŁOiŴ ‘ , “U1" w [x+*] t .  Jamrogiewicz ap , [ i j ]  A. Mora we a  spadku i
[’ ] Mich Perl a p t, w Tarnowce [xf*J W. T. A. Wmiogor.ki, [ i f l  Pt  Mudner 
tom,)., [rf] F. Leszczyński, w Wadouhcazh [xf] Ig. Brosig, w Wojniczu fal 
Nodzynskijipy w Zaleszczykach [x] Kudebski & Com., n Zbarażu [x*] Ed i r l

[xf] St. Markiewicz, ’t
duch (zj*] E. Grunnspaiiń

., [i*j N. Sbssermann.

i pomię-

\tyd*wrd właściciel i odpown daiaJny re<ć»kur Jwt L>. bnatńiki.
Z unikami .G aaaij NwoJowój,, J  DuhrAzóir eę * tŁ •.Ąl-a A. SltirL
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